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SZUKA ZŁODZIEJA PRZEZ 
FACEBOOKA
Wszedł do salonu komputerowego, chwycił pierwszy 
z brzegu telefon i czmychnął. Całą kradzież można 
obejrzeć na filmie z monitoringu, który udostępnił na 
Facebooku właściciel okradzionego sklepu.  STR. 7

URZĄD PRZYGOTOWAŁ E-PIT-Y
W tym roku będzie znacznie prościej i szybciej 
rozliczyć się z fiskusem, bo to urzędy skarbowe 
przygotowały i udostępniły dla nas zeznania 
podatkowe. Sprawdzamy, jak można skorzystać 
z e-PIT-u.
 STR. 11

reklama

AMSTAFF POGRYZŁ 
LUBINIANKĘ
Na mieszkankę Lubina rzucił się pies 
sąsiada. Kobiecie założono ponad 50 
szwów! Teraz czeka ją długotrwałe 
leczenie, prawdopodobnie będzie 
potrzebnych kilka operacji 
plastycznych. A pies… wrócił do 
właściciela.  STR. 3

POCIĄG DO 
PRZYSZŁOŚCI
W Lubinie odbył się Dolnośląski 
Konwent Samorządowców „Pociąg 
do przyszłości”. Przez dwa dni jego 
uczestnicy rozmawiali o kolei, a także 
o tym, jak duży ma wpływ na rozwój 
miast i gmin.  STR. 5
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WYSADZILI 
BANKOMAT
Policja szuka złodziei, którzy 
w niedzielę nad ranem wysadzili 
i okradli bankomat, znajdujący się 
przy sklepie Alfa na Przylesiu.   STR. 3
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 » Lubiński radny 
miejski z klubu Prawa 

i Sprawiedliwości Oleg 
Herejczak ma teczkę 

tajnego współpra-
cownika służb bezpie-
czeństwa. Tak wynika 
z danych opublikowa-
nych przez Instytut Pa-
mięci Narodowej. Lu-
binianin twierdzi, że 
nigdy nie był tajnym 
współpracownikiem, 
ale na pytanie, czy to 
jego podpis widnieje 
na zobowiązaniu do 

współpracy, odpowia-
da wymijająco: „To 

nie jest proste”. 
 » Więcej na str. 3

RADNY PIS BYŁ TAJNYM RADNY PIS BYŁ TAJNYM 
WSPÓŁPRACOWNIKIEM 

SB? 
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WAŻNE SPRAWY

 » Lubiński radny miej-
ski z Prawa i Sprawiedli-
wości Oleg Herejczak 
ma teczkę tajnego 
współpracownika służb 
bezpieczeństwa. Tak 
wynika z danych opub-
likowanych przez Insty-
tut Pamięci Narodowej. 
Lubinianin twierdzi, że 
nigdy nie był tajnym 
współpracownikiem, 
ale na pytanie, czy to je-
go podpis widnieje na 
zobowiązaniu do 
współpracy, odpowiada 
wymijająco: „To nie jest 
proste”.

W archiwum IPN 
w internec ie , 
a dokładnie w wyka-

zie byłego zbioru zastrzeżone-
go można znaleźć informację, 
że radny Herejczak miał zało-
żoną teczkę personalną tajne-
go współpracownika o pseu-
donimie „X”. Nie znajdzie-
my w niej żadnych wpisów 
świadczących o tym, że lubi-
nianin na kogoś donosił czy 

dostarczał SB jakieś infor-
macje. Faktem jest jednak, 
że teczka zawiera podpisane 
jego imieniem i nazwiskiem 
oświadczenie, że Herejczak 
zobowiązuje się do „nieofi-
cjalnego udzielania orga-
nom SB pomocy w zakre-
sie ujawniania, przeciwdzia-
łania i zwalczania wszelkich 
wrogich działań godzących 
w interes PRL”.

Dalej czytamy (pisownia 
oryginalna): „Szczegulnie 
informował będę o impre-
zach, zebraniach organizo-
wanych przez koło U.T.S.K. 
w Lubinie, oraz zarządu woje-
wódzkiego U.T.S.K. w Legni-
cy”.

Sam Oleg Herejczak, obec-
nie lubiński radny miejski PiS, 
zapewnia, że nigdy nie był taj-
nym współpracownikiem 
służb bezpieczeństwa PRL.

– Mam dokumenty, które 
świadczą, że nigdy nie byłem 
współpracownikiem SB. Pub-
likowanie tych dokumentów, 
jako że byłem, może się wią-
zać ze sprawą sądową – mówi 
w rozmowie z dziennikarką 
TV Regionalna.pl.

Na pytanie, czy podpisał 
oświadczenie, które można 
znaleźć w jego teczce, odpo-
wiada wymijająco.

– To nie jest proste – 
stwierdza. – Nie na moją 
prośbę założono mi kiedyś 
teczkę, o której ja nie wie-
działem długie lata. Mam 
wszelkie dokumenty, mogę 
się wykazać, że nigdy nie 
byłem współpracownikiem 
SB – mówi Herejczak, doda-
jąc, że w IPN toczy się postę-
powanie dotyczące wyjaś-
nienia całej sprawy, a on sta-
ra się o status pokrzywdzo-
nego. – Są to rzeczy krzyw-
dzące dla takich osób jak 
ja, bo nie dość, że byłem 
w tamtym czasie prześlado-
wany, nie wiedziałem o swo-
jej teczce. A w tej chwili jest 
zamieszczone na stronie 
IPN, że posiadałem tecz-
kę. Nie jest ujawnione, co 
w niej było. Jak każdy czy-
ta, że miałem teczkę, to nie-
uchronnie: donosiciel. Chcę 
do tego doprowadzić, by 
IPN ujawnił jej treść – mówi 
lubiński radny.

Każda osoba, która star-
tuje w wyborach, musi zło-
żyć raz oświadczenie lustra-
cyjne. Oleg Herejczak w swo-
im poinformował, że nie pra-
cował, nie pełnił służby ani 
nie był współpracownikiem 
w rozumieniu ustawy lustra-
cyjnej.

Jak podaje 
IPN, w orzeczni-
ctwie powszech-
nie przyjmuje się 
pięciopunktową 
definicję współ-
pracy. O istnieniu 
współpracy przesądza zatem 
pięć łącznie występujących 
przesłanek:

– współpraca musi pole-
gać na kontaktach z organa-
mi bezpieczeństwa państwa 
i przekazywaniu informacji 
tym organom,

– musi mieć charakter 
świadomy, co oznacza, że oso-
ba musi sobie zdawać sprawę, 
że rozmawia/kontaktuje się 
z funkcjonariuszem jednej ze 
służb wymienionych w art. 2 
ustawy lustracyjnej,

– współpraca musi być 
tajna, co oznacza, że fakt jej 
nawiązania i przebieg ma 
pozostać tajemnicą, w szcze-
gólności wobec tych osób 
i środowisk, których dotyczy-
ły przekazywane informacje,

– współpraca musi wiązać 
się z operacyjnym zdobywa-
niem informacji przez służby 
wymienione w art. 2 ustawy,

– współpraca nie może się 
ograniczać do samej deklara-
cji woli, lecz winna się mate-
rializować w świadomie 
podejmowanych, konkret-
nych działaniach w celu urze-
czywistnienia podjętej współ-
pracy.

Samo zobowiązanie do 
współpracy więc o niczym 
nie przesądza, potrzeb-
ne są bowiem dokumenty 
poświadczające, że zaistniała.

 MARTA CZACHÓRSKA

 

Jak podaje 
IPN, w orzeczni-
ctwie powszech-
nie przyjmuje się 

pracy. O istnieniu 
współpracy przesądza zatem 
pięć łącznie występujących 

Radny PiS był tajnym 
współpracownikiem SB?

Poprosiliśmy o komentarz w tej sprawie polityków Prawa i Sprawiedliwości: Adama Lipińskiego szefa dolnoślą-
skich struktur tej partii, Beatę Mazurek rzeczniczkę prasową PiS oraz Krzysztofa Kubowa lubińskiego posła. 
Otrzymaliśmy odpowiedź jedynie od posła Kubowa. 
– Pan Oleg Herejczak nie jest członkiem PiS. Czekam na wyjaśnienia w tej sprawie. Jeżeli potwierdzi się informacja, 
że był Pan radny tajnym współpracownikiem, zostanie usunięty z klubu PiS – napisał w mailu Krzysztof Kubów

*Oleg Herejczak nie jest członkiem partii Prawo i Sprawiedliwość, ale z jej list startował w ostatnich wyborach sa-
morządowych. Należy także do klubu PiS w lubińskiej radzie miejskiej.

Oleg 
Herejczak
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Wysadzili bankomat
 Nieznani sprawcy 

wysadzili bankomat PKO BP 
przy sklepie Alfa na 
Przylesiu. Trwa policyjna 
obława na nich. Na razie nie 
wiadomo, ile pieniędzy 
udało im się ukraść.

Około godziny 3.30 w nie-
dzielę, 17 lutego, mieszkają-
cych w pobliżu sklepu Alfa 
przy ulicy Gajowej obudził 
głośny huk. Ktoś wysadził 
bankomat znajdujący się przy 
sklepie. Siła eksplozji była tak 
duża, że uszkodziła budynek. 
Rozerwało bankomat, a także 
część elewacji i instalacje.

Złodziei szuka lubińska 
policja w porozumieniu z pro-
kuraturą. Nie wiadomo, ilu 
sprawców dokonało tej spek-
takularnej kradzieży, ani ile 
pieniędzy zrabowali.

Sklep Alfa pracuje jed-
nak normalnie. Detonacja 

nie uszkodziła konstruk-
cji nośnej pawilonu. – Nie 
znamy jeszcze dokład-
nej kwoty strat. Szacują 
to fachowcy – tłumaczy 
Mirosław Chabowski, pre-
zes Powszechnej Spółdziel-
ni Spożywców Społem 
w Lubinie, dodając, że sza-
cunki zajmą im kilka dni.

– Chociaż zniszczenia 
wyglądają groźnie, żadne 
elementy nośne budynku 

nie ucierpiały. Sklep dzia-
ła bez utrudnień, byliśmy 
jedynie zmuszeni zamknąć 

chwilowo piekarnię – opo-
wiada prezes.

Chociaż funkcjonu-
ją pod jednym dachem, 
sklep i piekarnia mają 
osobne dojścia mediów. – 
Ze względów bezpieczeń-
stwa musieliśmy odłączyć 
instalację wodną i gazową 
w piekarni. I teraz czeka-
my na pomyślne przejście 
testów. Gdy zostaną prze-
prowadzone m.in. pró-
by szczelności, wówczas 
dokonamy odbioru i pie-
karnia będzie znowu czyn-
na – opowiada Chabowski.

Nie jest to pierwsza tego 
typu kradzież w naszym 
regionie. Nieznani spraw-
cy wysadzili i okradli  ban-
komaty m.in. w Chojno-
wie, Kunicach i Rui.

MARTA CZACHÓRSKA
KATARZYNA SKOCZYLAS

Do nieszczęśliwego wypad-
ku doszło przy ulicy Skło-
dowskiej w Lubinie, gdy pani 

Beata wchodziła na klatkę scho-
dową budynku, w którym miesz-
ka. Kobieta psa znała, codziennie 
widywała, a nawet nieraz głaskała, 
nie spodziewała się więc ataku. Tym 
bardziej, że amstaff był trzymany na 
smyczy przez właściciela.

– On wchodził i w tym momen-
cie na mnie skoczył, więc nie mia-
łam szans, by się odsunąć, zasłonić 
ręką… – relacjonuje lubinianka.

Pani Beata trafiła do szpitala RCZ 
przy ulicy Bema w Lubinie. Rany 
twarzy są rozległe, brakowało jedy-
nie pięciu milimetrów, by straciła 
oko. Policjanci przesłuchali wszyst-
kich świadków, poszkodowaną 
i właściciela psa. Na miejsce wezwa-
no także weterynarza.

– Zwierzę to zostało poddane 
badaniom przez powiatowego 
inspektora weterynarii. Lekarz 
wydał zaświadczenie, iż pies nie 
wymaga obserwacji, jest szcze-

piony. Policjanci czekają na opi-
nię biegłego w zakresie obrażeń 
pokrzywdzonej – mówi aspirant 
sztabowy Sylwia Serafin, oficer 
prasowy lubińskiej policji.

Właścicielowi psa prokuratu-
ra może przedstawić zarzut spo-
wodowania ciężkiego uszczerbku 
na zdrowiu. Przestępstwo to jest 
zagrożone karą grzywny, ograni-
czenia wolności lub pozbawienia 
wolności na rok.

– Rasa ta nie jest ujęta w rozpo-
rządzeniu ministra spraw wewnętrz-

nych i administracji jako agresywna 
– dodaje aspirant sztabowy Serafin.

Pani Beata ma żal do właściciela 
psa, że nawet nie przeprosił czy nie 
zapytał o zdrowie. Kobieta dostała 
już wypis ze szpitala. Boi się jednak 
wrócić do domu, ponieważ mieszka 
w tej samej klatce, co amstaff, któ-
ry ją zaatakował, a właściciel nadal 
chodzi z psem na spacery, jakby nic 
się nie stało.

– Ja też mam psa, nie wiem, jak 
zareaguję na jego widok – mówi, nie 
kryjąc łez.

Lubiniankę czeka 
długotrwałe leczenie, 
prawdopodobnie będzie 
potrzebnych kilka ope-
racji plastycznych. Jak 
mówi, teraz najbardziej 
potrzebuje spokoju.

W lipcu minie rok, 
od kiedy do ministra 
spraw wewnętrznych 
i administracji wpły-
nęła petycja w sprawie wpisania 
amstaffów na listę ras niebezpiecz-
nych. Powodem są bardzo częste 

ataki tych psów na ludzi w całej Pol-
sce, w tym także dzieci. Autor w piś-
mie podkreśla, że amstaff w prawie 
wszystkich krajach europejskich 
uważany jest za groźną rasę. Przy-
kładowo przewiezienie go przez gra-
nicę do Wielkiej Brytanii czy Nie-
miec jest zakazane. Niektóre kraje 
jak np. Norwegia czy Dania, wpro-
wadziły całkowity zakaz posiadania 
takiej rasy.

ANNA TATARYNOWICZ
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Siła eksplozji była tak duża, że uszkodziła 
budynek. Rozerwało bankomat, a także 

część elewacji i instalacje
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 »Na mieszkankę Lubina 

rzucił się pies sąsiada. 

Beata Pawłowicz została dotkli-

wie pogryziona w twarz. 

Założono jej ponad 50 szwów. 

Pies, którego zresztą kobieta 

bardzo dobrze znała, 

decyzją powiatowego 

lekarza weterynarii został 

przy właścicielu.

Amstaff  

nęła petycja w sprawie wpisania 
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Tak wygląda twarz pani Beaty po ataku psa. Zdjęcie wykonane w szpitalu

Amstaff do tej pory nie znalazł się w urzę-
dowym wykazie ras psów agresywnych

pogryzł lubiniankę
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kanał 133 dekoder Horizon
kanał 365 dekoder Mediaboxrazem
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 » W Lubinie ruszyła re-
krutacja do przedszkoli 
i pierwszych klas szkół 
podstawowych. W obu 
rodzajach placówek ro-
dzice mogą zapisywać 
swoje dzieci do 15 mar-
ca. Jednak w tym roku, 
miasto zwróci szczegól-
ną uwagę na to, czy ro-
dzice we wnioskach pi-
szą prawdę. – Z powodu 
nieprawdziwych da-
nych o miejscu zamiesz-
kania, z budżetu miasta 
ucieka około 5 milio-
nów złotych rocznie – 
wskazuje Marcelina Fal-
kiewicz, rzeczniczka pra-
sowa prezydenta Lubi-
na.

Przedszkola na razie 
sprawdzają, które dzie-
ci będą nadal do nich 

uczęszczać. Rodzice malu-
chów do 25 lutego muszą zło-
żyć deklaracje o kontynuowa-
niu wychowania przedszkol-
nego.

Dopiero 26 lutego ruszy 
właściwa rekrutacja – dla dzie-
ci, które nie chodzą jeszcze do 
przedszkoli. Tak jak w poprzed-
nich latach, miasto uruchomi 
specjalną stronę internetową 
(www.lubin.przedszkola.vna-
bor.pl), na której rodzice znaj-
dą wniosek do wypełnienia. 
Uzupełniony dokument wraz 
z załącznikami trzeba będzie 
wydrukować i złożyć do 
przedszkola pierwszego wybo-
ru, choć – jak zwykle – można 
będzie aplikować maksymal-
nie do trzech placówek.

W tym roku rekrutacja 
będzie przebiegać podobnie 
jak w ubiegłym, kryteria są 

identyczne. W pierwszej kolej-
ności do przedszkoli przyjmo-
wane będą oczywiście dzieci 
mieszkające na terenie Lubina. 
Rodzice, żeby uzyskać dodat-
kowe punkty, muszą przedsta-
wić kopię pierwszej strony swo-
jego PIT-u za rok 2018. 

– W tym roku miasto zwró-
ci szczególną uwagę na wery-
fikację danych zawartych we 
wnioskach – przyznaje Mar-
celina Falkiewicz, rzeczniczka 
prezydenta Lubina. – Powo-
dem są rodzice, którzy poda-
ją nieprawdziwe dane związa-
ne z rzeczywistym miejscem 
zamieszkania dzieci, aby uzy-
skać więcej punktów w rekru-
tacji – mówi.

Lubiński magistrat skorzy-
sta z danych Urzędu Skarbo-
wego, MPWiK czy policji.

– Po raz pierwszy chcemy 
sięgnąć po te narzędzia. Jed-
nocześnie przypominamy, że 
podawanie nieprawdziwych 

danych jest obłożone 
sankcją karną – infor-
muje Falkiewicz. 

Wydział oświa-
ty Urzędu Miej-
skiego w Lubi-
nie szacuje, że 
z powodu nie-
prawdziwych 
danych o miej-
scu zamiesz-
kania, z budże-
tu miasta ucieka 
około 5 milionów 
złotych rocznie.

– Dzieje się tak, 
ponieważ urząd musi 
dopłacać do dzieci, któ-
re uczęszczają do przed-
szkoli w Lubinie, a w rze-
czywistości mieszkają poza 
miastem, np. w Osieku i Obo-
rze lub w którymś z innych 
sołectw gminy wiejskiej Lubin 
– tłumaczy rzeczniczka prezy-
denta.

Podczas przyjęć do lubiń-
skich przedszkoli obowiązu-
ją też kryteria ustawowe, czy-
li liczą się między innymi wie-
lodzietność rodziny, niepełno-
sprawność kandydata, rodzi-
ca albo rodzeństwa, samotne 
wychowywanie dziecka czy 
objęcie pieczą zastępczą.

Dodatkowe punkty pod-
czas rekrutacji można również 
dostać, gdy oboje lub jedno 
z rodziców pracuje, studiuje albo 
się uczy, a także gdy rodzeństwo 
malucha ubiegającego się o miej-
sce już uczęszcza do jakiegoś 
miejskiego przedszkola.

28 marca przedszkola 
wywieszą listy zakwalifiko-
wanych i niezakwalifikowa-
nych, a do 3 kwietnia rodzi-
ce będą mieli czas, by potwier-
dzić, że chcą, aby ich dziecko 

uczęszczało do danej placów-
ki. 15 kwietnia ruszy rekruta-
cja uzupełniająca. 

W Lubinie jest 13 przed-
szkoli publicznych, w których 
uczy się 2,3 tys. maluchów. Co 
roku część z nich, około 600, 
kończy naukę i idzie dalej, do 
szkoły, a na ich miejsce przyj-
mowane są nowe dzieci. Obec-
nie samorządy muszą zagwa-
rantować miejsce w przedszko-
lach nie tylko 4-, 5- i 6-latkom, 
ale również wszystkim chęt-
nym 3-latkom.

W naszym mieście trwa 
także rekrutacja do pierw-
szych klas szkół podstawo-
wych. Rodzice do 15 marca 
muszą zgłosić swoje dziecko 
w szkole właściwej dla miejsca 
zamieszkania – tzw. obwodo-
wej. Wnioski do wypełnienia 
można znaleźć w podstawów-
kach, większość z nich publi-

kuje je też na swoich stronach 
internetowych.

Jeżeli ktoś wybierze szko-
łę poza obwodem, w którym 
mieszka, również musi zło-
żyć wszelkie niezbędne doku-
menty do 15 marca. Jednak 
do takiej placówki ma szan-
se zostać przyjęty, jeśli zostaną 
wolne miejsca.

28 marca wywieszone 
zostaną listy zakwalifikowa-
nych i niezakwalifikowanych 
do poszczególnych szkół. Do 3 
kwietnia rodzice będą musie-
li potwierdzić, że ich dziecko 
będzie uczęszczać do placów-
ki, do której się dostało. Rekru-
tacja uzupełniająca ruszy zaś 
15 kwietnia. 

Poniżej szczegółowy har-
monogram rekrutacji do 
przedszkoli i pierwszych klas 
szkół podstawowych. 

 MARTA CZACHÓRSKA

Rekrutacja 
do przedszkoli 
i szkół. 
Miasto sprawdzi, czy 
rodzice nie kłamią 

REKRUTACJA DO KLAS PIERWSZYCH SZKÓŁ PODSTAWOWYCH
Lp. Rodzaj czynności

Termin w postępowaniu 
rekrutacyjnym

Termin w postępowaniu 
uzupełniającym

1.
Złożenie przez rodziców w szkole obwodowej, zgłoszenia dzie-
cka zamieszkałego w obwodzie szkoły, o którym mowa w § 3 ni-
niejszego zarządzenia.

do 15 marca 2019 r. 
godz. 15

–

2.

Złożenie przez rodziców kandydata zamieszkałego poza obwo-
dem, wniosku o przyjęcie do szkoły podstawowej wraz  z doku-
mentami potwierdzającymi spełnianie przez kandydata warun-
ków lub kryteriów branych pod uwagę w postępowaniu rekru-
tacyjnym. 

18 lutego 2019 r.  godz. 8 
– 15 marca 2019 r. godz. 15

15 kwietnia 2019 r. godz. 8 
– 23 sierpnia 2019 r. godz. 15

3.

Weryfikacja przez komisję rekrutacyjną wniosków o przyjęcie 
do szkoły podstawowej i dokumentów potwierdzających speł-
nianie przez kandydata warunków lub kryteriów branych pod 
uwagę w postępowaniu rekrutacyjnym, w tym dokonanie przez 
przewodniczącego komisji rekrutacyjnej czynności, o których 
mowa w art. 150 ust. 7 ustawy z dnia 14 grudnia 2016 r. – Pra-
wo oświatowe (tj. Dz.U. z 2018 r., poz. 996 ze zm.).

do 25 marca 2019 r. do 23 sierpnia 2019 r.

4.
Podanie do publicznej wiadomości przez komisję rekrutacyjną 
listy kandydatów zakwalifikowanych i niezakwalifikowanych.

28 marca 2019 r. godz. 15 26 sierpnia 2019 r. godz. 15

5.
Potwierdzenie przez rodziców kandydata woli przyjęcia w po-
staci pisemnego oświadczenia.

29 marca 2019 r. godz. 8
– 3 kwietnia 2019 r. godz. 15

27 sierpnia 2019 r. godz. 8 
– 29 sierpnia 2019 r. godz. 15

6.
Podanie do publicznej wiadomości przez komisję rekrutacyjną 
listy kandydatów przyjętych i kandydatów nieprzyjętych.

4 kwietnia 2019 r. godz. 15 30 sierpnia 2019 r. godz. 15

REKRUTACJA DO PRZEDSZKOLI
Lp. Rodzaj czynności

Termin w postępowaniu 
rekrutacyjnym

Termin w postępowaniu 
uzupełniającym

1.
Złożenie deklaracji o kontynuowaniu wychowania 
przedszkolnego.

18 lutego 2019 r. godz. 8 
– 25 lutego 2019 r. godz. 
15

–

2.

Złożenie wniosku o przyjęcie do przedszkola wraz z dokumen-
tami potwierdzającymi spełnianie przez kandydata warunków 
lub kryteriów branych pod uwagę w postępowaniu rekrutacyj-
nym.

26 lutego 2019 r. godz. 8 
– 15 marca 2019 r. godz. 15

15 kwietnia 2019 r. godz. 8
– 30 kwietnia 2019 r. 
godz. 15

3.

Weryfikacja przez komisję rekrutacyjną wniosków o przyjęcie 
do przedszkola i dokumentów potwierdzających spełnianie 
przez kandydata warunków lub kryteriów branych pod uwagę 
w postępowaniu rekrutacyjnym, w tym dokonanie przez prze-
wodniczącego komisji rekrutacyjnej czynności o których mowa 
w art. 150 ust. 7 ustawy z dnia 14 grudnia 2016 r. – Prawo 
oświatowe (tj. Dz.U. z 2018 r., poz. 996 ze zm.).

do 25 marca 2019 r. do 20 maja 2019 r.

4.
Podanie do publicznej wiadomości przez komisję rekrutacyjną 
listy kandydatów zakwalifikowanych i niezakwalifikowanych.

28 marca 2019 r. godz. 15 27 maja 2019 r. godz. 15

5.
Potwierdzenie przez rodzica kandydata woli przyjęcia w posta-
ci pisemnego oświadczenia.

29 marca 2019 r. godz. 8 
– 3 kwietnia 2019 r. godz. 15

28 maja 2019 r. godz. 8 
– 4 czerwca 2019 r. godz. 15

6.
Podanie do publicznej wiadomości przez komisję rekrutacyjną 
listy kandydatów przyjętych i kandydatów nieprzyjętych.

4 kwietnia 2019 r. godz. 
15

7 czerwca 2019 r. godz. 
15

W Lubinie jest 13 przedszkoli publicznych, 
w których uczy się 2,3 tys. maluchów
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Pociąg do przyszłości 
rusza z Lubina

MIEJSKIE SPRAWY

Urząd Miejski w Lubinie  ul. Kilińskiego 10, 59-300 Lubin  tel. 76 74 68 100, faks 76 74 68 267            /lubin.miasto.mozliwosci 

Biznesmeni są zadowoleni i chcą więcej
 Sami organizatorzy nie przypuszczali, że spotkanie 

wzbudzi takie zainteresowanie. W ratuszu odbyły się 
pierwsze warsztaty dedykowane małym i średnim 
przedsiębiorcom z naszego powiatu. – Przedsiębiorcom 
należy się kompleksowa informacja. Niekiedy trzeba 
poprowadzić ich za rękę, a my tę rękę do nich wyciągamy – 
mówi Agnieszka Mąka, kierownik Centrum Projektów 
Europejskich z Dolnośląskiej Agencji Współpracy 
Gospodarczej.

Do Urzędu Miejskiego 
przyszli zarówno aktyw-
ni biznesmeni, jak i ci, któ-
rzy własną działalność mają 
dopiero w planach. 13 lute-
go mogli dowiedzieć się, 
jak otworzyć firmę, uzy-
skać pomoc finansową czy 
wypromować się na rynkach 
zagranicznych.

Na zaproszenie magi-
stratu do Lubina przyjecha-
li specjaliści z Dolnośląskiej 

Agencji Współpracy Gospo-
darczej, by wspomóc swo-
ją wiedzą wszystkich zain-
teresowanych. Uczestnicy 
o wydarzeniu dowiedzie-
li się głównie z portali spo-
łecznościowych.

Wskaźnik przedsiębior-
czości w Polsce dynamicznie 
rośnie, a miasto chce wspie-
rać lokalnych przedsiębior-
ców. – Jesteśmy mile zasko-
czeni frekwencją. Po licz-

bie osób na sali widzimy, że 
jest zapotrzebowanie na tego 
typu szkolenia – mówi Jacek 
Ilnicki, pełnomocnik prezy-
denta Lubina. Urząd Miejski 
nie wyklucza, że takie bez-
płatne warsztaty będą orga-
nizowane cyklicznie.

Spotkanie prowadzi-
li profesjonaliści z Dolno-
śląskiej Agencji Współpracy 
Gospodarczej, której misją 
jest wspieranie przedsiębior-
czości i innowacji w regio-
nie. – Należy mieć na uwa-
dze, że złoża naturalne uleg-
ną wyczerpaniu. Dobrze 
mieć alternatywę – twierdzi 
Roman Kozłowski, prezes 
Dolnośląskiej Agencji Współ-
pracy Gospodarczej.

DAWG skupia się na róż-
norodnych formach wspar-

cia, nie zawężając się jedy-
nie do pomocy finansowej. 
– Oferujemy bony na inno-
wacje, wspólne wyjazdy, by 
promować własną markę na 

rynkach zagranicznych czy 
tzw. Inkubator Przedsiębior-
czości, który w przyszłości 
może będziemy mogli uru-
chomić również w Lubinie 

– tłumaczył na spotkaniu 
prezes.

Jak opowiada Agniesz-
ka Mąka, biznesmeni nieraz 
ubolewali, że na początku 
czuli się zagubieni i przytło-
czeni nową rolą. – Nieraz sły-
szeliśmy od przedsiębiorców 
słowa: „szkoda, że nie wie-
dzieliśmy wcześniej o funk-
cjonowaniu takiej instytu-
cji” – wspomina ekspertka. – 
To bardzo ważne, żeby przed-
siębiorca trafił do takiej agen-
cji, uzyskał rzetelną wiedzę 
i był poprowadzony za rękę. 
Coraz więcej osób podej-
muje wyzwanie prowadze-
nia własnego biznesu i świet-
nie odnajduje się na rynku – 
dodaje.

KATARZYNA SKOCZYLAS

 » Kolej ma bardzo du-
ży wpływ na rozwój 
miast i gmin, a także 
komfort życia mieszkań-
ców – podkreślali zgod-
nie uczestnicy Dolnoślą-
skiego Konwentu Sa-
morządowców „Pociąg 
do przyszłości”, który 
odbył się Lubinie. Przez 
dwa dni rozmawiali 
między innymi o tym, 
jak ją rozbudowywać 
i jak skutecznie współ-
pracować na rzecz na-
szych małych ojczyzn.

Chcemy tutaj przedstawić 
naszą wizję rozbudowy 
kolei, bo uważamy, że 

jest ona największym moto-
rem rozwoju i powinna jed-
noczyć powiaty, wojewódz-
twa, ale też kraj. Nie będzie 
ważne dla ludzi, w którym 
miejscu mieszkają, pracują, 
gdy będą mogli szybko prze-
mieszczać się po Dolnym Ślą-
sku i dalej – przyznaje prezy-
dent Lubina Robert Raczyń-
ski, jeden z organizatorów 
spotkania.

Konwent nie bez powo-
du został zorganizowany 
właśnie w naszym mieście. 
W czerwcu tego roku – gdy 
zakończy się trwająca właś-

nie modernizacja linii nr 289 
– Lubin po wielu latach odzy-
ska połączenia kolejowe.

– Kolej jest najszybsza, 
najbezpieczniejsza, najpew-
niejsza, choć niektórzy narze-
kają, że niekiedy się spóźnia, 
ale tak naprawdę zawsze jest 
obecna – wylicza prezydent 
Raczyński, dodając, że pod-
różowanie pociągiem jest też 
dużo tańsze niż autem, do tego 
można jednocześnie praco-
wać, czytać, dzwonić i nie trze-
ba szukać miejsca do parkowa-
nia. – Komunikacyjne ukła-
dy dużych aglomeracji, m.in. 
Wrocławia, nie będą rozwią-
zane jeśli chodzi o korki przez 
najbliższe 30-40 lat – zaznacza.

Lubin, po uruchomieniu 
połączeń kolejowych, planu-
je wybudować centrum prze-
siadkowe w miejscu, gdzie 
kiedyś stał dworzec.

– Liczymy, że w ciągu 
dwóch, trzech lat będzie 

zbudowane. Liczymy też, 
że w tym samym cza-
sie uda nam się zbudować 
komunikację z Polkowica-
mi, czyli połączyć następne 
50-60 tysięcy mieszkańców 
z naszym centrum przesiad-

kowym – dodaje włodarz 
Lubina.

Zachętą do przesiad-
ki z samochodów do pocią-
gu mają być bezpłatne bile-
ty. Choć niektórzy zarzucają, 
że to utopijny pomysł, Robert 
Raczyński przekonuje, że jest 
do zrealizowania:

– Cztery lata temu, gdy 
uruchamialiśmy bezpłatną 
komunikację na terenie Lubi-
na, nikt nie wierzył, że to jest 
możliwe. W tej chwili w Pol-
sce już ponad 20 gmin ma bez-
płatną komunikację. I to nie 
jest próba kupienia elektora-
tu, ale tak naprawdę koniecz-

ność. 
N i e 

pr z e -
k o n a -

my ina-
czej ludzi, 

by zrezygno-
wali z aut, a posze-

rzyć ulic już naprawdę 
się nie da – mówi.

Na dwudniowy konwent 
do Lubina zjechali samorzą-
dowcy z różnych części woje-
wództwa dolnośląskiego, ale 
i przedstawiciele Kolei Dolno-
śląskich. A jak mówi marsza-
łek Cezary Przybylski, takie 
spotkania jak to, nie tylko słu-
żą wymianom doświadczeń, 
ale i budują jedność regionu.

– Będziemy skuteczni 
tylko wtedy, kiedy będzie-
my razem – mówił ze sceny 
w Centrum Kultury Muza 
do samorządowców. – Samo-
rządowcy zawsze potrafią 
popatrzeć z góry, globalnie 
na pewne rzeczy. Chcemy 
posłuchać i wprowadzić wie-
le rzeczy, o których będziemy 
rozmawiać. Rozwój każde-
go regionu zależy od dostęp-
ności transportowej, prze-
de wszystkim publicznej. To 
kolej, ale i infrastruktura dro-
gowa. Chodzi o przemiesz-
czanie się towarów, usług, 
a przede wszystkim ludzi. 
Dobra kolej, dobra dostęp-
ność transportowa to rozwój 
– podkreśla Przybylski.

 MARTA CZACHÓRSKA

Podczas spotkania można było się dowiedzieć, jak otworzyć firmę, uzy-
skać pomoc finansową czy wypromować się na rynkach zagranicznych
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Prezydent 
Lubina Robert 
Raczyński, jeden 
z organizatorów spotkania

Prelekcję wygłosił m.in. członek 
zarządu województwa dolnoślą-
skiego Tymoteusz Myrda

Na konwent zjechali samorządowcy z różnych
części województwa dolnośląskiego
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Jak mówi marsza-
łek Cezary Przy-
bylski, takie spot-
kania, nie tylko 
służą wymianom 
doświadczeń, ale 
i budują jedność 
regionu
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Zmarł inwalida 
potrącony na pasach
 Na przejściu dla 

pieszych przy 
skrzyżowaniu ulic 
Kaczyńskiego 
z Górniczą, 19-latka 
potrąciła mężczyznę 
poruszającego się na 
wózku inwalidzkim. 
78-latek zmarł 
w szpitalu.

14 lutego przed godzi-
ną 10, na skrzyżowa-
niu Kaczyńskiej z Górni-
czą i Pileckiego, doszło 
do wypadku. 19-letnia 
kobieta, jadąca od stro-
ny Hutniczej w kierun-
ku centrum, potrąciła na 
pasach, przejeżdżającego 

na wózku elektrycznym 
inwalidę.

Poszkodowany został 
natychmiast przewiezio-
ny do lubińskiego szpitala. 
– Niestety po kilku godzi-
nach 78-letni pacjent 
zmarł – mówi Anna Szew-
czuk-Łebska, rzecznik 
Regionalnego Centrum 
Zdrowia w Lubinie.

– Kobieta prowadząca 
auto była trzeźwa – infor-
muje aspirant sztabo-
wy Sylwia Serafin, rzecz-
nik prasowy lubińskiej 
komendy.

Dokładne przyczyny 
wypadku ustali policja 
pod nadzorem prokura-
tury.  KS
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19-latka, jadąca od strony Hutniczej w kierunku centrum, 
potrąciła na pasach, przejeżdżającego na wózku elektrycz-
nym inwalidę

Podszywają się pod KGHM
Oszuści, którzy polują na swoje ofiary 
w internecie, tym razem postanowili 
wykorzystać markę KGHM. Do poczto-
wych skrzynek zaczęły trafiać e-maile, 
które z pewnością nie były wysyłane 
z kont miedziowej spółki.
Fałszywe e-maile sugerowały, że zostały 
wysłane z KGHM. Zawierały w tytule sło-
wo „faktura VAT”, a w treści znajdował 
się link. Wiadomości wysyłane były z in-
nych domen, ale w podpisie ktoś używał 
nieprawdziwych danych lubińskiej firmy.
– Przypominamy, że poczta elektronicz-
na KGHM Polska Miedź pochodzi z do-
men kghm.com lub kghm.pl. W każdym 
innym przypadku należy spodziewać 
się, że e-mail oznaczony podpisem 
KGHM jest próbą oszustwa, spamem 
lub stanowi atak phishingowy – mówi 
Ireneusz Jazownik, dyrektor Departa-
mentu Bezpieczeństwa IT.
Przedstawiciele KGHM uczulają osoby 
korzystające z poczty elektronicznej, by 
zwracały uwagę na to, z jakiego dokład-
nie adresu otrzymują wiadomości. Jeśli 
znajdą e-mail, w którym ktoś podszywa 
się pod Polską Miedź, proszą, by nie ot-
wierać załącznika i zgłosić taki przypa-
dek na adres: abuse@kghm.com.
Internetowi oszuści chętnie podszywają 
się pod znane firmy i instytucje. Ostatni-
mi czasy szczególnie często pojawiają 
się e-maile rzekomo wysłane przez ad-
ministrację skarbową. Z problemem 
tym borykają się też firmy kurierskie 
i banki. Za każdym razem wiadomości 
wysyłane są z domen łudząco podob-
nych do oryginalnych.  JD

Znęcał się i bił 
własną matkę
 » 59-letni mieszkaniec 

Lubina systematycznie 
znęcał się nad swoją 
79-letnią matką. Do-
prowadził do tego, że 
doznała urazu głowy. 
Kobieta nie wytrzyma-
ła i zgłosiła się na poli-
cję. Wyrodny syn 
w końcu trafił za kratki.

Do Komendy Powiato-
wej Policji w Lubinie 
zgłosiła się 79-letnia 

kobieta, która zawiadomi-
ła funkcjonariuszy o znęca-
niu się nad nią przez jej syna. 
Jak ustalili policjanci, 59-let-
ni mężczyzna nie tylko psy-
chicznie znęcał się nad swo-
ją matką, ale także niejed-
nokrotnie podnosił na nią 
rękę. Doszło do tego, że star-
sza kobieta po uderzeniu 
przez syna musiała korzy-
stać z pomocy medycznej, 
gdyż doznała urazu głowy 
– relacjonuje aspirant szta-
bowy Sylwia Serafin, oficer 
prasowy lubińskiej policji.

Kiedy 79-latka wróciła ze 
szpitala, jej syn wypchnął 

ją z mieszkania i zamknął 
drzwi na klucz. Kobie-
ta musiała szukać noclegu 
u córki.

– Funkcjonariusz przyj-
mujący zgłoszenie natych-
miast podjął decyzję 
o odizolowaniu mężczyzny 
od starszej pani – dodaje 
rzeczniczka prasowa lubiń-
skiej policji.

59-latek został zatrzyma-

ny i trafił do policyjnej celi. 
Usłyszał już zarzuty. Został 
tymczasowo aresztowany 
na dwa miesiące. Szybko 
okazało się, że mężczyzna 
był już wcześniej karany za 
inne przestępstwa.

Lubinianinowi może 
grozić do 5 lat więzienia, zaś 
jeśli sąd uzna, że był szcze-
gólnie okrutny, nawet do 10 
lat.  MARTA CZACHÓRSKA

Mężczyźnie grozi do 5 lat więzienia, a jeśli sąd uzna, że był szczegól-
nie okrutny, nawet do 10
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Napadli bez powodu
Bez żadnego powodu uderzyli 
51-latka w twarz, a gdy się prze-
wrócił, zaczęli go kopać. Całe zda-
rzenie widział pasażer autobusu, 
który powiadomił policję. Mężczy-
zna z licznymi obrażeniami trafił do 
szpitala. Jego oprawcy to dwaj bra-
cia: 26- i 33-latek.
Do zdarzenia doszło na jednym 
z przystanków na Przylesiu. Dyżur-
ny lubińskiej komendy dostał zgło-
szenie, że dwóch mężczyzn kopie 
leżącego człowieka.
Patrol na miejscu musiał rozdzielać 
pijanych napastników. Okazali się ni-
mi dwaj bracia w wieku 26 i 33 lat. 
Jak ustalili funkcjonariusze, mężczyź-
ni bez wyraźnego powodu, w miej-
scu publicznym, najpierw uderzyli 
51-letniego mężczyznę w twarz, 
a gdy ten przewrócił się, zaczęli go 
kopać po całym ciele. Pokrzywdzony 
nie był w stanie się bronić.
– Pobity mężczyzna trafił do szpita-
la, a jego oprawcy do policyjnej ce-
li. Agresywni bracia usłyszeli już za-
rzuty pobicia o charakterze chuli-
gańskim – tłumaczy aspirant szta-
bowy Sylwia Serafin, rzecznik pra-
sowy lubińskiej komendy.

Okradły staruszka
Chodzą po domach prosząc o szklan-
kę wody, lekarstwo czy podając się za 
pracowników spółdzielni lub firm 
energetycznych. Dwie młode kobiety 
o ciemnej karnacji właśnie oszukały 
85-letniego mężczyznę.
Policja ponawia apele. Uważajmy 
na fałszywych „siostrzeńców”, 
„wnuczków” i „kuzynów” czy też 
zakupy po okazyjnej cenie. Bądźmy 
rozsądni, zachowajmy rozwagę 
i nie wpuszczajmy obcych ludzi do 
domu, bo możemy stracić oszczęd-
ności. Przekonał się o tym jeden 
z mieszkańców Lubina.
Dwie młode kobiety o ciemnej kar-
nacji, na jednym z osiedli w Lubinie 
zapukały do drzwi 85-letniego 
mężczyzny. Podały się za pracowni-
ce spółdzielni mieszkaniowej i pod 
pretekstem sprawdzenia jakości 
wody, chciały wejść do mieszkania. 
Niczego niepodejrzewający lubinia-
nin wpuścił rzekome pracownice. 
Jedna z kobiet weszła z właścicie-
lem do łazienki, a druga, korzysta-
jąc z okazji, splądrowała kieszenie 
kurtki mężczyzny. Ukradła z nich 
pieniądze. Na początku nic nie 
wzbudziło podejrzeń starszego pa-
na. Dopiero po wyjściu kobiet, 
85-latek spostrzegło co się stało. 
Złodziejki bez żadnych skrupułów 
wykorzystały ufność mężczyzny.
– Sprawcy przestępstw dokonywa-
nych na osobach starszych działają 
w różnorodny sposób i za pomocą 
różnych metod, wykorzystują naj-
częściej zaufanie i dobre serce senio-
rów. Oszuści pukają do drzwi pod 
różnymi pretekstami, np. z prośbą 
o wodę czy coś do jedzenia, oferują 
sprzedaż artykułów przemysłowych 
– opowiada aspirant sztabowy Syl-
wia Serafin, rzecznik prasowy lubiń-
skiej komendy.
Dodaje również, że oszuści podają 
się za osoby urzędowe np. listono-
sza, pracownika ZUS-u, siostrę PCK, 
hydraulika, elektryka lub przedsta-
wiciela fundacji czy stowarzysze-
nia.  KS

Oskarżeni emeryci wciąż nie usłyszeli wyroku
 Wciąż nie ma wyroku 

w głośnej sprawie 21 
emerytów oskarżonych 
o oszukanie Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych. 
14 lutego w Sądzie 
Rejonowym w Lubinie 
odbyła się kolejna 
rozprawa, podczas której 
miało już zapaść 
ostateczne 
rozstrzygnięcie. Należy się 
jednak uzbroić 
w cierpliwość, ponieważ 
publikacja wyroku została 
odroczona. 
Prawdopodobnie poznamy 
go za kilkanaście dni. 

Była to przedostatnia 
rozprawa w trwającym już 
ponad rok procesie. Sąd 
zapoznał się ze wszystki-
mi dowodami, przesłu-
chał świadków, wysłuchał 
wniosków i mów obroń-
ców oraz oskarżyciela, jed-
nak ze względu na skompli-
kowany charakter sprawy, 
sędzia Witold Bojanowski 

odroczył publikację wyro-
ku.

– Można było się tego 
spodziewać. Sprawa jest 
złożona, jest wielu oskar-
żonych, jest obszerny 
materiał dowodowy. Liczy 
on kilkanaście tomów, 
w tym również załączni-
ki z dowodami rzeczowy-
mi. Są obszerne opinie bie-
głych z zakresu pisma ręcz-
nego. Wszystko to wymaga 

rozważenia – uważa proku-
rator Włodzimierz Hładyk 
z Prokuratury Rejonowej 
w Lubinie. – Kolejną waż-
ną kwestią jest szkoda. Sąd 
przykłada dużą wagę do 
tego, aby kwoty przypisa-
ne ewentualnie w wyroku 
skazującym były jak naj-
bardziej zasadne. Mówię 
o wyroku skazującym, 
ponieważ część oskarżo-
nych przyznała się do sta-

wianych zarzutów – wyjaś-
nia prokurator.

Obrończyni jednego 
z oskarżonych, Aleksandra 
M., poruszyła kwestię pod-
robionych podpisów. Całe 
postępowanie dowodowe 
toczyło się o fałszowanie 
podpisów syna jej klienta, 
Michała M., podczas gdy 
w procesie chodzi o żonę 
oskarżonego Irenę M. Zda-
niem mecenas, ten błąd nie 

może zostać sprostowany 
w trybie oczywistej pomył-
ki pisarskiej. W razie gdy-
by sąd uznał inaczej, chce 
przeprowadzenia przewo-
du sądowego w tym zakre-
sie od nowa.

Inne zdanie na temat 
ma natomiast prokurator. 
– Generalnie przestępstwo 
z art. 270 kodeksu karne-
go jest przestępstwem prze-
ciwko dokumentowi. Jego 
istotą jest nadanie pozor-
ności dokumentowi. Tutaj 
dokument się nie zmienił, 
gdyż chodzi o tę samą umo-
wę, natomiast wystąpiła 
pomyłka w imieniu osoby 
z umowy. W ocenie oskar-
życiela ten zarzut dalej pole-
ga na tym samym, czy-
li podrobieniu dokumentu 
– tłumaczy Włodzimierz 
Hładyk.

Wyrok w tej sprawie 
powinniśmy poznać we 
wtorek 26 lutego.

SZYMON KWAPIŃSKI
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Była to przedostatnia rozprawa w trwającym już ponad rok procesie

 » Wszedł do salonu komputerowego, chwycił pierwszy z brzegu telefon 
i czmychnął niczym zając. Całą kradzież można obejrzeć na filmie z moni-
toringu, który udostępnił na Facebooku właściciel okradzionego sklepu, 
prosząc lubinian o pomoc w zidentyfikowaniu złodzieja. To już kolejny 
poszkodowany przedsiębiorca, który szuka przestępcy poprzez media 
społecznościowe.

Oczywiście zgłosiłem 
sprawę na policję, ale 
może ktoś po obej-

rzeniu nagrania z monito-
ringu pomoże zidentyfiko-
wać złodzieja – mówi właś-
ciciel okradzionego salonu.

Mężczyzna zadziałał 
– jak mówi okradziony – 
„na bezczelnego”. 14 lutego 
wszedł do salonu, zobaczył, 

że nikogo nie ma w pobli-
żu, złapał sprzęt, który miał 
w zasięgu ręki i uciekł. Oka-
zało się, że zabrał iPhone’a.

Lubińska policja potwier-
dza, że otrzymała zgłosze-
nie w sprawie tej kradzieży. 
– Prowadzimy postępowa-
nie – mówi aspirant sztabo-
wy Sylwia Serafin, oficer pra-
sowy lubińskiej policji.

Właściciel salonu posta-
nowił jednak – wzorem 
innych okradzionych 
wcześniej przedsiębiorców 
– wziąć sprawy w swoje ręce 
i opublikował na Faceboo-
ku sklepu film z monitorin-
gu. Ma nadzieję, że ktoś roz-
pozna złodzieja i pomoże go 
zidentyfikować.

– Jeśli ktoś go rozpozna-

je, prosimy, by zgłosił to 
na policję. Dla osoby, któ-
ra pomoże ująć złodzieja, 
mamy nagrodę – 500 zł – 
dodaje właściciel salonu. 
– Złodziejowi ten telefon 
i tak się nie przyda. Ma zało-
żone konto i hasło, więc nie 
będzie w stanie go włączyć, 
musiałby je zlikwidować. 
A jeśli spróbuje włączyć tele-
fon, dostanę od razu powia-
domienie – wyjaśnia lubi-
nianin.

Film można obejrzeć 
w internecie na Facebooku 
firmy ITCopperserwis.

Wcześniej poprzez 
media społecznościowe 

złodziei szukał już mię-
dzy innymi sklep, z które-
go dwóch mężczyzn zabra-
ło 57… pustych opakowań 
po grach na konsole. Inter-
nauci ochrzcili ich mianem 
„Lubińskiego Gangu Olse-
na”. 

Zaś właściciel jednego 
z tutejszych pubów opubli-
kował wizerunek mężczy-
zny, który próbował pod-
palić jego lokal. 

Czy w tym przypadku 
uda się zidentyfikować zło-
dzieja, być może przekona-
my się wkrótce.

 MARTA CZACHÓRSKA

Szuka 
złodzieja 

przez 
Facebooka 
i obiecuje 
nagrodę Screen z filmu umieszczonego przez salon kom-

puterowy. My zasłaniamy twarz, ale można ją 
zobaczyć na Facebooku salonu
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 » Każdy człowiek potrzebuje życzliwości, dobrych 
relacji z innymi, akceptacji, zrozumienia, czasem 
współczucia, wzoru do naśladowania, nierzadko 
rady, pocieszenia, wysłuchania czy wybaczenia. Te 
potrzeby i sposób ich zaspokajania mówią bardzo 
wiele o nas samych, o tym, kim jesteśmy oraz co 
jest dla nas ważne. 

Gdy udaje nam się żyć 
w zgodzie z naszymi 
potrzebami, jesteśmy 

pogodni, spokojni i szczęśli-
wi. W dysfunkcyjnym środo-
wisku podstawowe potrzeby 
dzieci i młodzieży (potrzeba 
wsparcia, pozytywna atmo-
sfera w domu) często nie są 
zaspokajane. Dzieci cierpią 
z powodu niskiej samooceny, 
nieśmiałości, braku zaintere-
sowania rodziców, słabych 
osiągnięć szkolnych, trud-
ności w nauce, złych relacji 
z rówieśnikami. „Dzieci uli-
cy”, „zagrożona młodzież” 
– tak często się o nich mówi 
i pisze. Za tymi zwrotami sto-
ją niejednokrotnie przestra-
szone, zaniedbane, pozosta-
wione same sobie dzieci. Trze-
ba im pomóc, aby mogły pra-
widłowo się rozwijać, pozna-
wać siebie oraz swoje moc-
ne strony, budować włas-
ną samoocenę oraz dostrze-
gać i zaspokajać swoje potrze-
by. W przeciwnym razie, nie 
mogąc poradzić sobie z trud-
nościami, podejmować będą 
zachowania ryzykowne, jak 
np. sięganie po substancje 
psychoaktywne.

Istnieją czynniki, któ-
re pozwalają uchronić 
dzieci i młodzież przed 
zachowaniami proble-
mowymi.

CZYNNIKI CHRO-
NIĄCE DZIECI I MŁO-
DZIEŻ PRZED SIĘGA-
NIEM PO ALKOHOL 
I INNE NARKOTYKI:

1. Czynniki zwią-
zane z jednostką, które 
obejmują cechy indywidu-
alne, takie jak: zdolność do 
uczenia się, wypowiadania, 
koncentracji uwagi; zdol-
ności adaptacyjne; radzenie 
sobie z emocjami, wewnętrz-
ną motywację w realizacji 
celów; adekwatną samooce-
nę i dystans do siebie, wia-
rę we własne możliwości, 
poczucie sprawczości, opty-
mizm; umiejętność komuni-
kowania się z innymi, rozwią-
zywania trudności i konflik-
tów, nawiązywania i utrzy-
mywania znajomości; posia-
danie obiektywnej wiedzy na 
temat substancji psychoak-
tywnych i krytyczną posta-
wę wobec nich. 

2. Czynniki związane 
z rodziną, do których zalicza-

my: bliskie relacje rodzinne; 
dobrą i otwartą komunika-
cję; jasne zasady funkcjono-
wania w rodzinie; monitoro-
wanie czasu wolnego dziecka; 
modelowanie przez rodziców 
prozdrowotnego trybu życia; 
brak zgody rodziców na zaży-
wanie substancji psychoak-
tywnych;  zaangażowanie 
w sprawy szkolne i rozwój 
zainteresowań dziecka. 

3. Czynniki związa-
ne z grupą rówieśniczą, do 
których zaliczamy: przyna-
leżność do konstruktywnej 
grupy rówieśniczej np. sek-
cji sportowej, grupy muzycz-
nej lub teatralnej, klubu mło-
dzieżowego, wolontaria-
tu itp.; akceptację i bezpie-
czeństwo w grupie rówieśni-
czej; brak tolerancji rówieśni-
ków dot. zażywania substan-
cji psychoaktywnych; posza-
nowanie norm społecznych 
i prawa. 

4. Czynniki 
związane ze szkołą, do któ-
rych zaliczamy: zaintereso-
wanie nauką szkolną, syste-
matyczność i dobre wyni-
ki; atrakcyjny sposób prowa-
dzenia lekcji przez nauczy-
ciela; otwartość i życzliwość 
pracowników szkoły; wyso-
kie kompetencje nauczycieli 
i wychowawców; rozwiniętą 
infrastrukturę w szkole w for-
mie boisk, sali gimnastycznej 
oraz zajęcia pozalekcyjne pro-
wadzone w szkole; akceptację 

innych uczniów i bezpieczeń-
stwo w grupie klasowej. 

5. Czynniki związane 
z kontekstem społeczno-
-kulturowym, które obej-
mują: przyjazne i bezpiecz-
ne sąsiedztwo; ograniczo-
ną dostępność do substancji 
psychoaktywnych; bliskość 
i dostęp do kina, teatru, ale 
też placówek pomocowych; 
praktyki religijne; poszano-
wanie prawa, norm i warto-
ści; angażowanie się rodziny 

w działania pro-
społeczne. 

Prawdopodobieństwo 
ochrony przed zażyciem sub-
stancji psychoaktywnej jest 
większe, im więcej czynni-
ków chroniących oddziału-
je na dzieci oraz im bardziej 
są one konstruktywne i dłu-
żej trwa ich oddziaływa-
nie. Rola, jaką mogą odegrać 
wspomniane czynniki, zale-
ży również od wieku dziecka, 
jego fazy rozwoju, uwarunko-
wań środowiskowych i sytua-

cyjnych. Zadaniem rodziców, 
wychowawców oraz profi-
laktyki realizowanej w szko-
le powinno być inicjowanie 
działań, które wprowadzą 
pożądane zmiany w funk-
cjonowaniu dziecka i ucznia. 
Aby ten cel osiągnąć, warto 
rozwijać i wzmacniać opisa-
ne czynniki chroniące. A to 
z kolei daje szansę rzeczywi-
stej ochrony dzieci i młodzie-
ży przed zażywaniem alkoho-
lu i narkotyków.

Skuteczne działania to 
te, które promują zdrowie 
i prozdrowotny tryb życia. 
Profilaktyka uzależnień 
powinna pomagać dzieciom 
i młodzieży rozwijać w sobie 
bogactwo pragnień, marzeń 

i ideałów. Młodzi ludzie 
nie będą sięgali po piwo 
czy inne napoje zawiera-
jące alkohol wtedy, gdy 
pomożemy im zafa-
scynować się światem 
dobra, piękna i warto-
ści, których respektowa-
nie przynosi satysfakcję. 

Mając to na uwadze, 
pracownicy Sekcji Profi-

laktyki Uzależnień Miej-
skiego Ośrodka Pomocy 

Społecznej w Lubinie, ukie-
runkowują szereg działań 
profilaktycznych na rozwój 
zainteresowań i pasji oraz 
zagospodarowanie czasu wol-
nego w konstruktywny spo-
sób.

Dobrym momentem do 
pokazania aktywnego i war-
tościowego sposobu spędza-
nia czasu wolnego są przerwy 
w nauce szkolnej. W Lubinie 
organizowanych jest wiele 
atrakcji dla dzieci i młodzieży. 
Są to m.in. „Sportowe Ferie”, 
które cieszyły się w tym roku 
dużą popularnością, podob-
nie jak w latach ubiegłych. 
Frekwencja dopisała. Tera-
peuci Sekcji, włączyli włas-
ne działania profilaktyczne, 

wzbogacając ofertę dla uczest-
ników akcji. Dzieci, młodzież 
oraz dorośli mogli skorzystać 
z przygotowanego stoiska 
profilaktycznego m.in. pod-
czas gier i zabaw na kręgielni, 
ściance wspinaczkowej czy 
basenie.

Uczestnicy uzupełniali 
specjalne kupony, opisując na 
nich swoje zainteresowania, 
mocne strony. Każdy, kto zde-
cydował się na udział w zaba-
wie profilaktycznej mógł 
podejść do stoiska z uzupeł-
nionym kuponem, podzie-
lić się własnymi pomysła-
mi oraz porozmawiać z tera-
peutą. Inną formą działań, 
które sprawdziły się na stoi-
sku był quiz profilaktyczny 
na temat szkodliwości zaży-
wania substancji psychoak-
tywnych. Z pewnością była 
to ciekawa i niezapomnia-
na lekcja dla każdego biorą-
cego udział w zadaniu. Ilość 
chętnych przerosła wszelkie 
oczekiwania. Uśmiechnięte 
twarze dzieci potwierdzają, 
że tego typu działania są dla 
nich atrakcyjną formą zdo-
bywania informacji na tema-
ty trudne. Nie zabrakło rów-
nież warsztatów z alko i nar-
kogoglami, które niezmien-
nie cieszą się sporą popular-
nością.

Wszyscy korzystający ze 
stoiska profilaktycznego byli 
nagradzani gadżetami profi-
laktycznymi. 

Rodzice, opiekunowie 
i inni dorośli, również mieli 
okazję skorzystać z obecno-
ści terapeutów. Podchodząc 
do przygotowanego stoiska 
mogli porozmawiać na nurtu-
jące ich tematy z zakresu pro-
filaktyki uzależnień. Chętnie 
przyjmowali materiały edu-
kacyjno-profilaktyczne oraz 
ulotki informacyjne, gdzie 
szukać wsparcia i pomocy. 
Potwierdza to, że taka forma 

spotkań z mieszkańcami jest 
potrzebna i dopełnia działa-
nia prowadzone w siedzibie 
MOPS.

Obszar profilaktyki, na 
którym działa Sekcja Profi-
laktyki Uzależnień jest bar-
dzo zróżnicowany. Jest w nim 
miejsce zarówno dla przedsię-
wzięć kierowanych do tych 
młodych ludzi, którzy jesz-
cze nie używali substancji 
psychoaktywnych, jak i tych, 
którzy przejawiają zachowa-
nia problemowe, wymagają-
ce wyspecjalizowanej pomo-
cy. Celem działań profilak-
tycznych jest uświadomienie 
uczestnikom, jak łatwo moż-
na wpaść w sidła uzależnienia 
oraz jak trudno jest się z nich 
wydostać. Młodzież jest 
uwrażliwiana na zachowa-
nia ryzykowne (np. używa-
nie substancji psychoaktyw-
nych), ich przyczyny i wyni-
kające z tego zagrożenia. Jed-
nym z głównych założeń jest 
ukazanie młodym ludziom 
możliwości zmiany. Sposo-
bem na zmianę tych zacho-
wań jest m.in. odnalezienie 
własnych zainteresowań, 
prowadzenie zdrowego sty-
lu życia oraz kierowanie się 
zasadami, które pozwolą 
zostać wartościowymi ludź-
mi. Istnieje również możli-
wość skorzystania z konsul-
tacji indywidualnej ze specja-
listą w siedzibie Sekcji Profi-
laktyki Uzależnień Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Społecz-
nej w Lubinie.

KONTAKT:
Lubin 

al. Niepodległości 31 (boczne 
wejście od ul. Kilińskiego)

nr tel.: (76) 847 63 55 
lub 723 207 707

OPRACOWANIE MERYTORYCZNE:
ALEKSANDRA DANEK 

I MAŁGORZATA WOŹNIAK
MOPS LUBIN

Co chroni młodych ludzi przed sięganiem 
po substancje psychoaktywne?
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 Tylko na przestrzeni 
kilkunastu miesięcy na 
drogach powiatu 
lubińskiego potrącono dwa 
wilki. Czy spacerujący po 
lasach mieszkańcy mają się 
czego obawiać? – Wilki nie 
są zagrożeniem dla ludzi – 
uspokaja tutejsze 
nadleśnictwo.

To już drugi przypadek 
potrącenia przez auto wil-
ka na drodze. Jednego wilka 
potrącono 14 stycznia 2018 
r. w okolicach Biedrzycho-
wej, drugiego 14 lutego tego 
roku na drodze Lubin-Rud-
na, w okolicach Mleczna.

Ciało zwierzęcia zosta-
ło przetransportowane do 
Wałbrzycha. Tam odbędą 
się szczegółowe badania 
dot. wieku, płci, cho-
rób oraz odżywa-
nia wilka. Gdy 
wszystko pój-
dzie pomyśl-
nie, zwie-
rzak zosta-
nie wypcha-
ny i wróci 
do tutejsze-
go nadleśni-
ctwa jako eks-
ponat.

Nadleśni-
ctwo Lubin peł-
ni rolę edukacyj-
ną, prowadzi prelekcje, 
odwiedzają je szkoły. Takie 
eksponaty będą miały zatem 
walor naukowy.

Czy lubinianie spaceru-
jący po naszych lasach mają 

się czego obawiać? – Wilki 
to gatunek chroniony, a na 
naszym terytorium żyje kil-
kanaście osobników – mówi 
nadleśniczy Marek Nieru-
chalski.

Chociaż mają odpowied-
ni zasób pokarmu w swoim 
środowisku, mogą stanowić 
zagrożenie dla naszych pupili, 
bowiem psy to przysmak wil-
ków. – Osoby, które spaceru-
ją po lasach z psami, powin-
ny uważać. Zdarza się, że pies 
znika z oczu właściciela i sta-
je się ofiarą wilka – przestrze-
ga nadleśniczy.

Wilki nie stanowią nato-
miast zagrożenia dla ludzi.
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W ciągu kilkunastu miesięcy 
potrącono dwa wilki

Wilki to gatunek chroniony, a na 
naszym terytorium żyje kilkana-
ście osobników

 » Budowlańcy i ku-
charze to najbardziej 
poszukiwani pracowni-
cy na Dolnym Śląsku. 
Na brak rąk do pracy 
zaczynają też narzekać 
właściciele salonów 
kosmetycznych, war-
sztatów mechanicz-
nych i… Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych 
i Administracji. W po-
wiecie lubińskim po 
raz pierwszy zniknęły 
tzw. zawody nadwyż-
kowe – tu z rekrutacją 
problem mają w zasa-
dzie wszystkie branże.

Najbardziej brakuje 
fachowców z branży 
budownictwa – szu-

kają ich firmy z całego Dol-
nego Śląska. Badanie „Baro-
metr zawodów 2019”, któ-
re przeprowadził Dolno-
śląski Wojewódzki Urząd 
Pracy, pokazało, że podob-
na sytuacja jest w gastrono-
mii. Przedsiębiorcy z więk-
szości powiatów naszego 
regionu sygnalizują, że bra-
kuje im kucharzy, szefów 
kuchni, masarzy i wędli-
niarzy. Szukają też doświad-
czonych barmanów, pieka-
rzy i cukierników – w tych 
zawodach zatrudnienie zna-
lazło wielu obcokrajowców.

W powiecie lubińskim 
jeszcze dwa lata temu na 
rynku pracy istniały zawo-
dy nadwyżkowe, czyli takie, 
w których było mniej miejsc 
pracy niż kandydatów na 
nie. Takich zawodów w tej 
części regionu już nie ma.

– Wygenerowana pro-
gnoza na 2019 rok dla całe-
go województwa dolnoślą-
skiego wskazuje na dalsze 
pogłębianie się niedoborów 
występujących na rynku 
pracy, podobnie jak w ostat-
nich latach. Liczba zawodów 
deficytowych zwiększyła się 
w ciągu roku z 42 do 47, nato-
miast drugi rok z rzędu nie 
występuje żaden zawód nad-
wyżkowy. To jasny sygnał, 
że mamy do czynienia z ryn-
kiem pracownika – wylicza 
Bartosz Kotecki, wicedyrek-
tor Dolnośląskiego Woje-
wódzkiego Urzędu Pracy.

Prognozy DWUP wska-
zują, że firmom łatwiej 

będzie znaleźć blacharzy 
i lakierników samochodo-
wych, inżynierów budowni-
ctwa, monterów konstruk-
cji metalowych i nauczycie-
li szkół specjalnych.

Dużo trudniej będzie 
z kolei zatrudnić wykwa-
lifikowaną kosmetyczkę, 
mechanika, nauczyciela 
przedmiotów ogólnokształ-
cących, pracownika ds. jako-
ści, specjalistę rachunkowo-
ści i księgowości, pracowni-
ka fizycznego w produkcji. 
Brakuje także pracowników 

ochrony zdrowia i służb 
mundurowych.

Paradoksalnie niektóre 
z branż, w których brakuje 
rąk do pracy to jednocześ-
nie te same, w których zare-
jestrowanych jest najwięcej 
osób bezrobotnych. Doty-
czy to m.in. sprzedawców, 
kucharzy, murarzy, ślusarzy 
i robotników budowlanych. 
Dlaczego nie znajdują pracy, 
chociaż są tak pilnie poszu-
kiwani?

– Według uczestników 
badania powodami takiej 

sytuacji są zdezaktualizo-
wane kwalifikacje, brak 
doświadczenia praktyczne-
go, brak uprawnień zawo-
dowych i w wielu przypad-
kach również brak znajo-
mości języków obcych. Naj-
częściej wskazywany jest 
jednak inny powód – nie-
chęć do podjęcia pracy. Stąd 
też wytężone działania pub-
licznych służb zatrudnienia, 
by te grupy zaktywizować – 
wyjaśnia Bartosz Kotecki.

W sytuacji, gdy praco-
dawca z pracownikiem 
wyjątkowo łatwo spotyka 
się m.in. za pośrednictwem 
portali rekrutacyjnych, 
w bazach PUP znajdują się 
dziś głównie ci bezrobotni, 
którzy pracy specjalnie nie 
szukają lub których zawo-
dowe kwalifikacje nie odpo-
wiadają już potrzebom roz-
wijających się firm. Ozna-
cza to, że zmieniła się rola 
powiatowych urzędów pra-
cy – dziś ich zadaniem jest 
przywrócenie do aktywno-
ści zawodowej osób, które 
nie pracują, ponieważ nie 
chcą lub nie potrafią.

JOANNA DZIUBEK

Trudno o dobrego 
pracownika
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Kucharze to jedni z najbardziej poszukiwanych pracowników na na-
szym terenie
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Strajk w oświacie niemal 
pewny. Zalewska pisze 
list do nauczycieli
 Wciąż nie ma 

kompromisu w kwestii 
podwyżek dla 
nauczycieli. Szanse na 
to, że minister 
edukacji Anna 
Zalewska 
w najbliższym czasie 
spełni postulaty 
płacowe pedagogów, 
są nikłe. Coraz bardziej 
realny staje się natomiast 
scenariusz zakładający 
ogólnopolski strajk 
pracowników oświaty. 
Związek Nauczycielstwa 
Polskiego zakończył 
niedawno pierwszy etap 
wchodzenia w spór 
zbiorowy.

Ostatnie spotkanie związ-
kowców z szefową resortu 
edukacji, podobnie zresztą 
jak te poprzednie, nie zakoń-
czyło się porozumieniem. 

– Jak na razie nie ma żadnej 
poprawy. Pani minister nie 
cofnęła się w niczym. 
Zaproponowała 
nauczycielom 
jedynie to, że 
5-procento-
wa podwyż-
ka, która 
miała zostać 
wprowadzo-
na od stycz-
nia 2020 roku, 
będzie naliczana 
od września tego 
roku. Co i tak jest 
wątpliwe, bo nie 
zostały zagwaran-
towane w budże-
cie – mówi Beata 
Goldszajdt, pre-
zes lubińskiego 
oddziału ZNP, 
odnosząc się do 
ostatnich rozmów 
z szefową resortu 
edukacji.

Przypomnijmy, że najważ-
niejszym postulatem prote-
stujących jest wzrost wyna-
grodzeń o 1000 zł brutto, na 
co z kolei nie chce się zgodzić 
Anna Zalewska.

Wszystko wskazuje więc 
na to, że dojdzie do ogólno-
polskiego strajku nauczycie-
li. Związkowcy zakończyli 
już pierwszy etap wchodze-
nia w spór zbiorowy. Pole-
gał on na składaniu żądań do 
pracodawców, czyli dyrekto-
rów szkół i placówek oświa-
towych o podwyżki. – Aktu-
alnie jesteśmy w trakcie roko-
wań. W całej Polsce prowa-
dzone są rozmowy z dyrekto-
rami, którzy, choć pozytyw-
nie odnoszą się do naszych 
działań, nie mogą zagwaran-
tować nam wyższych płac. 
O tym decyduje bowiem roz-
porządzenie. Nasze działania 
są jednak konieczne ze wzglę-

dów procedural-
nych – tłumaczy działacz-
ka związkowa z Lubina. – 
Następnie podpiszemy proto-
kół rozbieżności i jako zarząd 
podejmiemy uchwałę o przy-
stąpieniu do mediacji. Po nich 
odbędą się w szkołach refe-
renda strajkowe i na końcu 
strajk – dodaje Goldszajdt.

Nasze dotychczasowe for-
my protestu: wielotysięczne 
manifestacje, marsze, pikie-
ty i akcje protestacyjne nie 
wpłynęły na zmianę decyzji 
rządzących. Pensje nauczy-
cieli zaczynające się od 1751 
zł netto, wciąż są za niskie. 

Skromne zarobki pra-
cowników szkol-

nej administra-
cji i obsługi 
nadal nie ros-
ną – czytamy 
w komuni-
kacie strajko-
wym ZNP.

Ty mcza-
sem do 28 lute-

go dyrektorzy 
szkół mają obo-
wiązek przed-
stawić właściwe-
mu kuratorowi 
oświaty sprawo-
zdanie z zapozna-
nia nauczycieli 
z listem wystoso-
wanym przez sze-
fową resortu edu-
kacji Annę Zalew-
ską. Zawiera on 

m.in. informacje o podpisa-
nym właśnie rozporządze-
niu regulującym 5-procento-
we podwyżki dla nauczycie-
li od 2019 r. 

Na wprowadzenie kolej-
nego obowiązku biurokra-
tycznego oburzył się ZNP. – 
Skoro jest tak dobrze, to dla-
czego dyrektorzy mają skła-
dać raporty o zapoznaniu się 
nauczycieli z listem o doko-
naniach Anny Zalewskiej? – 
czytamy w odpowiedzi. 

Związkowcy uważają 
również, że zaplanowany od 
marca 2018 r. trzyletni wzrost 
wynagrodzeń o 16,1 procenta 
jest mniejszy niż wzrost pen-
sji minimalnej w tym okre-
sie. Natomiast zapowiedzia-
ny dodatek dla stażystów 
w wysokości 1000 zł rocznie 
jest niższy niż zlikwidowa-
ny kilka miesięcy wcześniej 
dodatek na zagospodarowa-
nie.   SZYMON KWAPIŃSKI
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– Jak na razie nie 
ma żadnej 

poprawy – mówi 
Beata Goldszajdt, 

prezes 
lubińskiego 

oddziału ZNP

 » Lubiński Zespół Szkół Sportowych został roz-
wiązany. Od września Szkoła Podstawowa nr 7 
i V Liceum Ogólnokształcące będą funkcjonować 
oddzielnie. – Jest to czysto organizacyjna zmia-
na. Nie jest związana z zamiarem likwidowania 
czegokolwiek, a jedynie z tym, że przekazujemy 
V LO, tak jak pozostałe szkoły ponadpodstawo-
we, powiatowi – wyjaśnia Andrzej Pudełko, na-
czelnik wydziału oświaty w Urzędzie Miejskim 
w Lubinie.

Od 1 stycznia szko-
ły ponadpodstawo-
we w naszym mieście 

znowu podlegają powia-
towi. Lubin, który jakiś 
czas temu przejął zrządza-
nie nimi od tego samorzą-
du, właśnie przekazał je 
z powrotem. A ponieważ 
V LO funkcjonuje w ramach 
Zespołu Szkół Sportowych, 

żeby je przekazać, trzeba 
było je wydzielić z zespołu. 
Taką decyzję na ostatniej 
sesji podjęli lubińscy radni 
miejscy. ZSS zostanie roz-
wiązany z końcem sierpnia. 
Od września obie placów-
ki będą już funkcjonować 
oddzielnie.

– Zespół tworzą przynaj-
mniej dwie szkoły różne-

go typu, a w tym przypad-
ku zostałaby tylko szkoła 
podstawowa – przypomina 
naczelnik Pudełko. – Szko-
ła Podstawowa nr 7 istnieje 
i będzie nadal istnieć. Nabór 
będzie robiony normalnie 
– podkreśla przedstawiciel 
Urzędu Miejskiego w Lubi-
nie.

Na sesję, na której podej-
mowana była decyzja 
o wyłączeniu V LO z Zespo-
łu Szkół Sportowych, przy-
szli nauczyciele i dyrekcja 
placówki.

– Dokładnie rozumie-
my projekt uchwały i wie-
my, że to jest tylko kosme-
tyczna zmiana, wynikają-
ca z reformy oświaty, czyli 
likwidacji gimnazjów, oraz 
przejścia liceum od wrześ-
nia pod zarząd powiatu. 

Natomiast dla nas jest to 
historyczny moment, ponie-
waż dokładnie 20 lat temu 
powstał Zespół Szkół Spor-
towych – przyznaje dyrek-
tor Zespołu Szkół Sporto-
wych Barbara Szymańska. 
– Jest to dla historii szko-
ły sportowej ważne wyda-
rzenie. Mimo że jest to dla 
nas smutny moment, mam 
nadzieję, że będzie to począ-
tek czegoś nowego, że rozpo-
czniemy nabór do klas spor-
towych i będziemy mogli 
służyć dzieciom, pracować 
na chlubę miasta, ale też 
pomóc nauczycielom, któ-
rzy są w tej chwili w trudnej 
sytuacji bytowej – dodaje.

Obecnie w Zespole Szkół 
Sportowych uczy się 640 
osób i pracuje 67 nauczycieli.

 MARTA CZACHÓRSKA

od września oddzielnie

Sportowa 
podstawówka i V LO 

W tej chwili w ZSS uczy się 640 osób

Na sesję, na której podejmowana była decyzja o wyłączeniu V LO 
z Zespołu Szkół Sportowych, przyszli nauczyciele i dyrekcja placówki
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– Jest to czysto organizacyjna zmiana – podkreśla Andrzej Pudełko 
naczelnik wydziału oświaty
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Usługa Twój 
e-PIT została urucho-
miona w ostatni pią-

tek, 15 lutego. Pierwszego 
dnia zainteresowanie było tak 
duże, że system nie wytrzy-
mał. Ale jak mówi naczelnik 
lubińskiej skarbówki, teraz  
już wszystko działa sprawnie.

Usługa przeznaczona jest 
na razie dla osób fizycznych 
nieprowadzących działalno-
ści gospodarczej. Żeby z niej 
skorzystać, wystarczy wejść 
na stronę internetową podatki.
gov.pl i znaleźć zakładkę e-PIT.

– Trzeba wprowadzić 
swój PESEL, a także przy-

chód z roku 2017 
i przychód z PIT-11 z roku 
2018. Wtedy zobaczymy 
wszystkie wygenerowane dla 
nas dane. Możemy to zezna-
nie zaakceptować albo zmie-
nić, na przykład jeśli chcemy 
się rozliczyć z małżonkiem 
czy jesteśmy osobą samotnie 
wychowującą dzieci. Może-
my też takie zeznanie odrzu-
cić, bo na przykład mamy 
jeszcze dochody z działal-
ności gospodarczej. Wte-
dy będziemy składać PIT-36 
– wylicza naczelnik Urzędu 
Skarbowego w Lubinie Doro-
ta Fedczyszyn.

Mamy też jeszcze jedną 
możliwość: możemy nic nie 
robić. W takim przypadku 
nasz e-PIT zostanie automa-
tycznie zaakceptowany 30 
kwietnia.

Przygotowaną przez urząd 
deklarację można edytować. 
Jeśli więc chcemy na przykład 
przekazać komuś jeden pro-
cent naszego podatku, zrobi-
my to bez problemu.

– Podatnikom, którzy 
w 2017 roku wprowadzili 
już odliczenie z tytułu orga-
nizacji pożytku publiczne-
go, system podpowie tę orga-
nizację. Gdybyśmy chcieli 
przeznaczyć jeden procent na 
inną organizację, możemy to 
zmienić. Tak samo wygląda 

to w przypadku ulgi na dzieci. 
Jeżeli w 2017 skorzystaliśmy 
z takiej ulgi, to system podpo-
wiada już kwotę – dodaje sze-
fowa lubińskiej skarbówki.

Co ważne, każdy, kto roz-
liczy się poprzez usługę e-PIT, 
otrzyma zwrot nadpłaty 
podatku w ciągu 45 dni, a nie 
jak to było wcześniej, trzech 
miesięcy.

– Dotyczy to także zeznań 
złożonych drogą elektronicz-
ną – dodaje naczelnik Fedczy-
szyn, przyznając, że urzędnicy 
nie czekają i robią to jak najszyb-
ciej, zazwyczaj w ciągu 10 dni.

W przypadku zeznań zło-
żonych drogą tradycyjną, 
papierowych, na zwrot nad-
płaconego podatku fiskus 

nadal ma trzy miesiące. Tutaj 
nic się nie zmienia.

Jeżeli zaś z zeznania wyni-
ka, że mamy kwotę do zapła-
ty, urząd skarbowy do końca 
maja prześle nam informację. 
Podatnik będzie miał wtedy 
7 dni na zapłatę, czy to 
w kasie, czy przelewem.

Jak podaje Ministerstwo 
Finansów, Krajowa Admini-
stracja Skarbowa przygoto-

wała 23 mln PIT-37 i 250 tys. 
PIT-38. Do lubińskiego Urzę-
du Skarbowego wpłynęło 65 
tys. deklaracji PIT-11, na pod-
stawie których przygotowa-
no e-PIT-y dla mieszkańców, 
w tym 37 tys. zeznań PIT-37.

W tutejszym urzędzie 
przygotowano stanowisko 
komputerowe dla tych, którzy 
nie mają internetu w domu, 
a chcieliby skorzystać z usługi 
e-PIT. Ponadto jest wyznaczo-
ny pracownik, który pomoże 

w razie potrzeby. A 27 lute-
go odbędzie się szkolenie dla 
wszystkich, którzy chcieli-
by się nauczyć prawidłowo 
wypełniać rozliczenie roczne 
PIT-37 i PIT-38 za 2018 roku 
za pomocą e-PIT.

– Wszystko działa, zachę-
camy do skorzystania z usługi 
Twój e-PIT – mówi naczelnik 
Urzędu Skarbowego w Lubi-
nie.  MARTA CZACHÓRSKA

ROZMAITOŚCI

Przejazd na Legnickiej zamknięty do końca lutego
 Już po raz trzeci został 

przesunięty termin otwarcia 
przejazdu kolejowego przy ul. 
Legnickiej. Tym razem główny 
wykonawca inwestycji, spółka 
Torpol, poinformował, że prace 
potrwają do końca lutego. 
Oznacza to, że kierowcy nadal 
będą zmuszeni korzystać 
z objazdu.

Przypomnijmy, że utrudnienia 
drogowe przy ul. Legnickiej rozpo-
częły się 18 stycznia. Mają one zwią-
zek z modernizacją linii kolejowej nr 
289 na odcinku Legnica – Lubin – 
Rudna – Gwizdanów. Pierwotnie 
prace miały potrwać do 3 lutego, 
jednak wykonawca już dwukrot-
nie przekładał termin zakończenia 
inwestycji, najpierw na 7, a następ-
nie na 15 lutego. Niestety kierowcy 
muszą się uzbroić w cierpliwość i na 
otwarcie drogi poczekać do końca 
tego miesiąca. 

– Powodem zmiany terminu są 
problemy Torpol S.A. z firmą mają-
ca wykonać asfaltowanie. W czasie 

zamknięcia drogi przebudowane 
zostały już tory w obrębie przejaz-
du. Jest nowe oświetlenie. Będą też 
kamery telewizji użytkowej dla reje-

strowania zdarzeń na przejeździe 
Rejestracja obrazu pozwoli m.in. na 
identyfikację sprawców naruszeń 
zasad prawidłowego przekraczania 

przejazdu, często związaną z uszko-
dzeniami urządzeń rogatkowych – 
w efekcie poprawi się poziom bez-
pieczeństwa ruchu w tym rejonie. 
Mieszkańców Lubina i korzystają-
cych z przejazdu prosimy o wyrozu-
miałość – czytamy w mailu otrzy-
manym od głównego inwestora, 
spółki PKP PLK S.A.

Dla samochodów obowiązuje 
nadal ten sam objazd. Także auto-
busy linii 5 i 105 będą jeździć – tak 
jak przez ostatni miesiąc – zmienio-
ną trasą, czyli przez S3.

Kierowcy jadący od strony Lubi-
na aleją Komisji Edukacji Narodo-
wej powinni kierować się w ul. gen. 
Stanisława Maczka, a następnie 
ul. Chocianowską do węzła Lubin 
Zachód. Stamtąd drogą S3 dotrą do 
węzła Lubin Południe i dalej w kie-
runku Legnicy.

Podróżujący od strony Legnicy 
poruszają się analogiczną trasą. Od 
węzła Lubin Południe S3 do węzła 
Lubin Zachód, gdzie zjadą w ul. 
Chocianowską, by dotrzeć nią do 
ul. gen. Stanisława Maczka i osta-

tecznie do alei KEN. Piesi i rowerzy-
ści mogą przejść przez przebudowy-
wany przejazd.

Modernizacja linii Legnica – 
Rudna Gwizdanów to największa 
obecnie prowadzona inwestycja 
kolejowa na Dolnym Śląsku. Na 10 
stacjach i przystankach poprawi się 
standard obsługi pasażerów. Odno-
wione perony zapewnią wygod-
ny dostęp do pociągów. Ważnym 
efektem będzie poprawa stanu tech-
nicznego linii, umożliwiająca ruch 
pociągów pasażerskich z prędkoś-
cią do 120 km/h towarowych do 80 
km/h. Dzięki inwestycji powstanie 
możliwość uruchomienia dogod-
nych połączeń pasażerskich pomię-
dzy głównymi ośrodkami Zagłębia 
Miedziowego: Legnicą, Lubinem 
i Głogowem.

Całkowita wartość inwestycji 
wynosi ponad 243 mln zł brutto, 
z czego ponad 122 mln zł pochodzi 
z dofinansowania unijnego. Moder-
nizacja planowana jest do końca 
bieżącego roku.

SZYMON KWAPIŃSKI
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Niestety kierowcy muszą się uzbroić w cierpliwość 
i na otwarcie drogi poczekać do końca tego miesiąca. 

Choć niektórzy – mimo zakazu – już teraz przejeżdżają 
przez przejazd

Usługa Twój chód z roku 2017 

Mamy też jeszcze jedną 
możliwość: możemy nic nie 
robić. W takim przypadku 
nasz e-PIT zostanie automa-

 »Do poniedziałkowego ranka 

do lubińskiego Urzędu Skarbowego 

wpłynęło już około 5 tysięcy deklaracji PIT-37. 

W tym roku będzie znacznie prościej 

i szybciej rozliczyć się z fiskusem, 

bo to urzędy skarbowe przygotowały i udostępni-

ły dla nas zeznania podatkowe. – Do końca stycz-

nia płatnicy przysłali do nas PIT-11 i na ich pod-

stawie zostały wygenerowane w systemie zezna-

nia PIT-37 i PIT-38, bo tylko 

ich dwóch e-PIT w tym roku będzie dotyczył. Na-

tomiast PIT-36, czyli działalność gospodarcza, to 

są plany na rok następny 

– wyjaśnia Dorota Fedczyszyn, naczelnik 

Urzędu Skarbowego w Lubinie.

Urząd przygotował e-PIT-y. 
Jak skorzystać z nowej usługi?
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Dorota Fedczyszyn, 
naczelnik Urzędu 
Skarbowego w Lubinie
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Bezpartyjni 
Samorządowcy 
nie wystartują 
w eurowyborach
 Polska Fair Play jako 

wspólny projekt Roberta 
Gwiazdowskiego 
i Bezpartyjnych 
Samorządowców, 
utworzony na potrzeby 
wyborów do 
europarlamentu – taka 
informacja pojawiła się 
w mediach 
ogólnopolskich kilka dni 
temu. Lider BS, Robert 
Raczyński, podkreśla 
jednak, że jego 
ugrupowanie w tej 
inicjatywie nie 
uczestniczy.

O powołaniu nowego 
ugrupowania na polskiej 
scenie politycznej, którego 
liderem jest profesor Robert 
Gwiazdowski, prawnik 
i ekspert podatkowy zwią-
zany m.in. z Centrum im. 
Adama Smitha, poinfor-
mowano 12 lutego. Wów-
czas w mediach ogólnopol-
skich pojawiła się też infor-
macja, że Gwiazdowskiego 
wspierają w tym Bezpartyj-
ni Samorządowcy, którzy 
pod szyldem Polska Fair 
Play zamierzają ubiegać się 
o mandaty w Parlamencie 
Europejskim. Wiadomość 
ta nie była precyzyjna.

– To nie jest mój projekt, 
tylko ludzi, którzy posta-
nowili budować własny. 
I niech go budują. To nie 
jest projekt Bezpartyjnych 
Samorządowców jako sto-

warzyszenia – twierdzi 
Robert Raczyński i doda-
je: – Nie zakładaliśmy 
nigdy, że będziemy zaka-
zywać jakiejś aktywności. 
Wręcz odwrotnie – podoba 
nam się każda aktywność 
obywatelska w nowym 
wymiarze.

Prezydent Lubina 
wyjaśnia, że w projekcie 
Polska Fair Play nie bierze 
udziału ani on, ani wielu 
innych członków ruchu 
BS z Polski zachodniej – 
My nie startujemy w euro-
wyborach, ponieważ dla 
nas one nic nie zmieniają – 
uważa.

Roberta Gwiazdowskie-
go wspierają bezpartyjni 
samorządowcy, ale pisani 
małą literą – nie cały ruch, 
ale lokalni politycy, któ-
rzy nie są związani z żad-
ną partią. Wśród nich są: 
prezydent Bolesławca Piotr 
Roman, radny wojewódz-
twa dolnośląskiego Patryk 
Wild i Paweł Wróblewski, 
były przewodniczący dol-
nośląskiego sejmiku.  JD

ROZMAITOŚCI

Historyczna Pocztówka (254)
ŚCINAWA

Jeszcze jedna pocztówka z mostem 
drogowym w Ścinawie. Tym razem na 
pierwszym planie widoczny jest potężny 
blokhauz zachodni (wartownia). 
Ufortyfikowanie mostu miało zapobiec 
jego szybkiemu zdobyciu przez 
przeciwnika. Wartownie blokowały 
wjazd na most z obu stron. 
Dwukondygnacyjne blokhauzy 
zbudowane były na planie 
prostokątów, a każda kondygnacja 
otrzymała otwory strzelnicze 
opatrzone odpowiednio 
wyprofilowanymi ambrazurami. 
Ponadto blokhauz na lewym 
przyczółku otrzymał mur ze 
strzelnicami flankującymi podejście 
do wejścia. Szczyty budowli 
zwieńczone są krenelażem. 
Prawdopodobnie most z obu stron 
zamykany był również bramą forteczną.

Po II wojnie światowej do sprawy herbu mia-
sta powrócono dopiero w latach sześćdziesią-
tych ubiegłego stulecia. Tym razem za punkt 
wyjściowy do jego opracowania przyjęto ten 
najstarszy wizerunek uwidoczniony na pieczęci 
miejskiej zachowanej przy umowie miast dol-
nośląskich z 1310 roku, której jedyny egzem-
plarz zachował się w archiwaliach uczestniczą-
cej w tym akcie Góry Śląskiej.
Z analizy obrazu tej pieczęci w aspekcie jego wa-
lorów heraldycznych wynika, że nie do końca po-
siada on w pełni wykształcone elementy składo-
we. Motyw orła dolnośląskiego, a ściślej mówiąc 
jego połowy, ustalony w takiej postaci i często 
występujący w konfiguracji z innymi motywami 
w heraldyce najstarszych miast śląskich może 
stanowić dojrzały wzór heraldyczny, w pełni op-
arty na wielowiekowej tradycji piastowskiej. Dru-

gi element – baszta, jest motywem także często 
występującym i posiadającym tradycje w heral-
dyce miejskiej Śląska. Natomiast najwięcej kon-
trowersji w graficznej interpretacji budzi trzeci 
element herbu – niewyraźnie zarysowane słupy 
palisady, które w heraldyce występują bardzo 
rzadko, chociaż to właśnie one mocno tkwią 
w chronologii przedkolacyjnych dziejów miasta. 
Taka konfiguracja elementów, wzorowana na 
opisanej pieczęci z 1310 roku, stanowiła pod-
stawę do graficznego opracowania herbu Lu-
bina, który został ustanowiony w 1968 roku 
i obowiązywał do roku 1996. Przyjęto wów-
czas także kolorystykę poszczególnych ele-
mentów składowych. Tło tarczy herbowej – 
w kolorze złota (żółte), na nim, w prawej części 
pola herbowego, połowa orła czarnego ze 
srebrną (białą) przepaską sierpową nałożoną 

na skrzydło. Są to ustalone i udokumentowane 
barwy heraldyczne dolnośląskich Piastów. Bar-
wy drugiej, lewej połowy pola herbowego, 
zgodne z zasadami i ogólnymi prawidłami ko-
lorystyki heraldycznej; wieża baszty – cegla-
sto-czerwona, elementy palisady – czarne, 
podkreślające ten trzeci, bardzo rzadki ele-
ment w heraldyce miejskiej. 
Po zmianach ustrojowo-systemowych w Polsce 
z lat 1989–1990, w 1995 roku władze miasta 
postanowiły zmienić istniejący do tej pory 
herb miasta. Ponownie wrócono do koncepcji 
herbu z wizerunkiem orła śląskiego i Madonny 
z Dzieciątkiem, który w dziejach miasta był 
stosowany przez najdłuższy okres. Ostatecznie 
opracowano nowy wzór oficjalnego herbu 
miasta, który przyjęto w 1996 roku. 
 OPRACOWAŁ HENRYK RUSEWICZ

Ciekawostki z dawnych czasów

RZECZ O HERBIE LUBINA – CZĘŚĆ 4

www.czyscioch.lubin.pl 723-712-723 czyscioch

PRANIE
DYWANÓW/WYKŁADZIN
TAPICERKI MEBLOWEJ
TAPICERKI SAMOCHODOWEJ

ZŁOMOWANIE
pojazdów

dokumenty od ręki, 
transport, gotówka 
tel. 725-725-300

 

Specjalistyczne Gabinety Lekarskie

USG SERCA --- USG BRZUCHA --- USG TARCZYCY
zapraszamy na  USG  z konsultacją 

doświadczony lekarz klinicysta - krótkie terminy realizacji
59-300 Lubin; ul. Konopnickiej 31B; tel. 76 743 99 27

00 00 00 00
REJESTRACJA: Poniedziałek - Piątek: 8 -20  Sobota: 8 -13

reklama

reklama

Herb Lubina obowiązujący w latach 
1968–1996 
Herb Lubina obowiązujący w latach 

Herb Lubina przedstawia na tarczy w polu złotym orła dolnoślą-
skiego z przepaską sierpową, który w miejscu głowy ma wizerunek 
Matki Bożej z Dzieciątkiem Jezus na prawym ramieniu. Wizerunek 
taki znany jest z czternastowiecznej pieczęci miasta. Herb w obec-
nej wersji przyjęty został w 1996 roku
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Ścinawskie

Harmonogram 
wyborów sołtysów 
i rad sołeckich 
 Przedstawiamy harmonogram wyborów 

sołtysów i rad sołeckich na kadencję 2019-
2023. Zebrania mieszkańców odbywały się 
będą w świetlicach wiejskich, z wyjątkiem 
Parszowic (remiza strażacka). 

Mieszkańcy Chełmka Wołowskiego tra-
dycyjnie skorzystają ze świetlicy w Tymo-
wej. Zawiadomienia z dokładnymi termina-
mi i miejscem wyborów zostaną umieszczo-
ne również na tablicach ogłoszeń w poszcze-
gólnych wsiach.

Harmonogram wyborów sołtysów i rad 
sołeckich w kadencji 2019–2023 publiku-
mey obok.

Lp. Miejscowość Data godzina
1. Redlice 20.02.2019 16.30
2. Wielowieś 20.02.2019 18.30
3. Parszowice 21.02.2019 17.00
4. Sitno 22.02.2019 16.30
5. Ręszów 22.02.2019 18.30
6. Krzyżowa 25.02.2019 17.00
7. Dłużyce 26.02.2019 16.30
8. Dziewin 26.02.2019 18.30
9. Jurcz 27.02.2019 16.30

10. Zaborów i Grzybów 27.02.2019 18.30
11. Chełmek Wołowski 28.02.2019 16.30
12. Tymowa 28.02.2019 18.00
13. Dębiec 4.03.2019 16.30
14. Lasowice 4.03.2019 18.00
15. Przychowa 5.03.2019 17.00
16. Buszkowice 5.03.2019 18.30
17. Dziesław 7.03.2019 17.00
18. Dąbrowa Środkowa i Dolna 11.03.2019 16.30
19. Turów 11.03.2019 18.00

 » Za nami Nordic & Run Festival 2019, impreza 
promująca zdrowy i aktywny tryb życia oraz poma-
ganie potrzebującym. W minioną niedzielę, 17 lu-
tego, w ścinawskim porcie bawili się pasjonaci bie-
gania oraz nordic walking. 

Z premedytacją nie pod-
kreślamy znaczenia 
rywalizacji, bo choć 

w niedzielę jej nie brakowa-
ło, to zdecydowanie zeszła 
na dalszy plan. Samo ukoń-
czenie trudnej trasy wyma-
gało od uczestników samoza-
parcia, woli walki i wielkiego 
serca, którym można dodat-
kowo było jeszcze obdzielić 
Julkę Nieckarz, dziewczynkę 
cierpiącą na szereg wad wro-
dzonych kończyn dolnych 
o nazwie Fibular Hemimelia. 

Najpierw na trasę wyru-
szyli biegacze, którzy pokona-
li dystans sześciu kilometrów 
w ramach Biegowego Grand 
Prix Zagłębia Miedziowego. 
Trasa w Ścinawie była wyjąt-
kowo trudna… co bardzo spo-
dobało się uczestnikom zawo-
dów. Dodatkowo świeciło 
piękne słońce, a wieść niesie, że 
o aurę postarały się same orga-
nizatorki, które na czas festi-
walu wcieliły się w role cyga-
nek. Nie wiadomo, ile w tym 
prawdy, natomiast pewne 
jest, że o pogodę ducha uczest-
ników organizatorzy potra-
fili zadbać doskonale. Mimo 
ogólnego zmęczenia, biega-
cze wpadali na metę brud-
ni i uśmiechnięci od ucha do 

ucha, co jednoznacznie odda-
je ogólny sens imprezy.

W międzyczasie orga-
nizatorzy starali się jeszcze 
bardziej poprawiać nastro-
je uczestników. Serwowa-
no im doskonałą zupę, spor-
towcy mogli również uzupeł-
nić spalone kalorie w „polo-
wej kawiarni”, w której czę-
stowano domowym ciastem. 
W tym specjalnym miejscu 
kwestowano właśnie na rzecz 

Julii Nieckarz, a słodkości sta-
nowiły formę podziękowań 
za okazane wsparcie na lecze-
nie dziewczynki.

– Bardzo cieszy mnie zaan-
gażowanie organizatorów, 
którzy tradycyjnie stanęli na 
wysokości zadania. Ścinaw-

ska Grupa Nordic Walking 
nie tylko w aktywny sposób 
spędza czas wolny, ale sku-
tecznie promuje sport wśród 
mieszkańców Ścinawy. Nie 
może być jednak inaczej, 
bo przecież to Stowarzysze-
nie Osób z Pozytywną Ener-
gią! Dziękuję wszystkim za 
obecność i już dzisiaj zapra-
szam na kolejną edycję nasze-
go festiwalu – powiedział bur-

mistrz Krystian Kosztyła, któ-
ry objął imprezę honorowym 
patronatem.

Jak już jesteśmy przy pro-
mocji aktywności fizycznej, 
to zorganizowano również 
pokazowy trening nordic 
walking dla najmłodszych. 

Ci, którzy dopiero rozpoczy-
nają swoją przygodę z kijka-
mi, mogli wypożyczyć sprzęt 
u organizatorów, by na włas-
nej skórze przekonać się, ile 
frajdy daje ten sport. 

Później na starcie pojawi-
li się już zaprawieni w boju 

seniorzy, którzy na trasę wyru-
szyli z różnym nastawieniem, 
ale większość dla zabawy. Nie-
którzy odpowiedzieli na apel 
organizatorów i stworzyli bar-
wny, cygański korowód, któ-
rym zmierzali do mety, inte-
grując się i dobrze bawiąc. Spe-
cjalna grupa seniorów wzię-
ła też udział w biegu pokazo-
wym, w którym nie mogło 
zabraknąć uczestników War-
sztatów Terapii Zajęciowej 
„Uśmiech” ze Ścinawy. 

Jak udała się impreza? Sko-
ro każdy uczestnik zapowia-
dał się na kolejną edycję, to 
nie warto silić się na dodatko-
we podsumowania.

Imprezie, oprócz burmi-
strza Ścinawy, patronował 
także starosta lubiński Adam 
Myrda.  ZYGMUNT KOGUT

Święto sportu 
i aktywnego wypoczynku 
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 Drużyna U-12 Miedziana 
Zagłębia Lubin, pod opieką 
trenerów Emila 
Nowakowskiego oraz 
Sławomira Wałowskiego, 
uczestniczyła w Warszawie 
w Mistrzostwach Polski – 
Turniej o Puchar Prezesa 
PZPN. Nasz zespół 
przystępował do turnieju 
jako obrońca trofeum 
z 2018 roku w kategorii 
wiekowej U-11.

Zawodnicy Zagłębia U-12 
pokazali się ze znakomitej 
strony, wygrywając turniej 
w wielkim stylu i pokonując 
drużyny z całej Polski. W tur-
nieju brało udział 16 najlep-
szych drużyn z województw, 
które wygrały eliminacje.

Skład drużyny: Michał 
Sobczyszyn (b), Mateusz 
Dziewiatowski, Oliwier Siciń-
ski (c), Julian Kulik, Kacper 
Szulc, Kamil Ilnicki, Kamil 
Nowogoński, Eryk Ratajczak, 
Nikodem Bomba, Maciej 
Masztalerz.

W fazie grupowej nasi 
chłopcy zmierzyli się z Aka-
demią Pogoni Szczecin, Sta-
lą Łańcut, Widzewem Łódź.

 MARIUSZ BABICZ

reklama

Wyniki: 

Zagłębie Lubin 
– Widzew Łódź 5:1 
(Dziewiatowski, Szulc, Nowo-
goński, Kulik, Ilnicki);
Zagłębie Lubin – Pogoń 
Szczecin 3:0 
(Kulik, Szulc, Dziewiatowski);
Zagłębie Lubin 
– Stal Łańcut  3:1 
(Dziewiatowski, Nowogoński x2);

Faza finałowa:
Zagłębie Lubin 
– Rodło Opole  4:0 
(Kulik, Nowogoński, Ratajczak x2);

Zagłębie Lubin 
– Korona Kielce  2:0 
(Kulik, Dziewiatowski);

Finał:
Zagłębie Lubin – Pogoń 
Szczecin  4:1 
(Szulc, Kulik x2, Nowogoński).

Dodatkowo nasi zawodnicy 
zgarnęli wszystkie możliwe in-
dywidualne nagrody:
Najlepszy Bramkarz – Michał 
Sobczyszyn,
Najlepszy Strzelec – Julian Kulik, 
Kamil Nowogoński
Najlepszy Zawodnik – Kamil No-
wogoński.
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Młodzi piłkarze obronili tytuł z 2018 roku

Zwycięstwo w trudnym 
spotkaniu
Udany rewanż w dolnośląskich der-
bach kobiecego tenisa stołowego za-
notowały zawodniczki TS Zagłębie 
Lubin. W spotkaniu 14. kolejki 1. ligi 
kobiet, miedziowe pokonały Rokitę 
Brzeg Dolny 6:4. Dzięki temu Zagłę-
bie utrzymuje pozycję lidera w grupie.
Spotkanie od początku zapowiadało 
się na bardzo wyrównane i emocjo-
nujące, gdyż poziom sportowy, jaki 
zaprezentowały zawodniczki z Brze-
gu Dolnego, był imponujący. 
W pierwszych pojedynkach singlo-
wych Paulina Knyszewska pokonała 
Milenę Chrabąszcz, a Ada Jończyk 
przegrała pięciosetowy pojedynek 
z Elżbietą Kwiatkowską. Na drugim 
stole Natalia Matwiszyn wygrała 
z Lilianą Przybył 15:13 w decydują-
cym secie, natomiast Justyna Mi-
klusz uległa 9:11 Anicie Walenckiej. 
Stan meczu po tych pojedynkach to 
2:2 i wszystko wskazywało na to, że 
może powtórzyć się wynik z 1. rundy 
rozgrywek, gdy miedziowe zremiso-
wały w Brzegu Dolnym 5:5.
Pojedynki deblowe zakończyły się re-
misowo i na tablicy wyników pojawił 
się wynik 3:3. W kolejnych meczach 
na pierwszym stole Paulina Knysz-
ewska wygrała swoją konfrontację 
3:1 z Elżbietą Kwiatkowską, a na 
drugim stole Natalia Matwiszyn po-
konała 3:2 Anitę Walencką. Tym sa-
mym gospodynie wyszły na prowa-
dzenie w meczu 5:3 i już było wiado-
mo, że nie przegrają tego meczu.
Do ostatnich pojedynków wyszła 
Ada Jończyk, która pokonała Milenę 
Chrabąszcz 3:0 ustalając wynik na 
6:3. W ostatnim pojedynku Justyna 
Miklusz uległa Lilianie Przybył 2:3 
i mecz zakończył się wynikiem 6:4!
– Dziękujemy wszystkim kibicom za 
gorący doping, również tym, którzy 
oglądali transmisję on-line z meczu. 
W niedzielę przed nami kolejny trud-
ny mecz wyjazdowy z zespołem MKS 
Skarbek Tarnowskie Góry. Trzymajcie 
kciuki – komentuje Krzysztof Ła-
chowski, prezes TS Zagłębia Lubin.
Po spotkaniu na własnym parkiecie, 
tenisistki stołowe następnego dnia 
udały się na kolejne spotkanie. Tym 
razem na wyjeździe zmierzyły się 
z ekipą MKS Skarbek Tarnowskie Gó-
ry. W rewanżowym meczu 1. ligi ko-
biet, podopieczne Sławomira Słowiń-
skiego musiały uznać wyższość rywa-
lek, przegrywając 6:4.   MISZ

 » Odkąd pamięta, zawsze wysoko stawiała sobie poprzeczkę zarówno 
w kwestii edukacji, jak i sportu. Dla Kai Ziomek łyżwiarstwo szybkie to 
pasja, którą uprawia zawodowo. Z miesiąca na miesiąc ciężkie treningi 
dają konkretny rezultat, a ostatnio i rekord w skali kraju, z którego lubi-
nianka jest szczególnie dumna.
We włoskim Collalbo w klasyfikacji 
wieloboju sprinterskim zostałaś sklasy-
fikowana na 9. miejscu. Na 500 m star-
towała także Andżelika Wójcik. Sprin-
terski zespół z Lubina daje się we znaki 
łyżwiarkom ze świata.

– Mistrzostwa Europy w Collalbo były 
dla mnie bardzo udane, Andżelika też mia-
ła swój dobry bieg, ale wiem, że stać ją na 
dużo więcej. Mam nadzieję, że już regular-
nie w przyszłym sezonie będziemy tworzy-
ły drużynę sprinterską wraz z Andżeliką 
i Natalią Czerwonką.

W 2010 roku nie byłaś zadowolona ze 
średniej ocen na zakończenie szkoły, 
choć znalazłaś się w sześćdziesiątce naj-
lepszych uczniów. Już wtedy wiedzia-
łaś, że chcesz w przyszłości być zawodo-
wą łyżwiarką. Zawsze wymagałaś od 
samej siebie coraz lepszych rezultatów?

– Szczerze, nie pamiętam wyników ze 
szkoły, ale zawsze chciałam mieć jak naj-
lepsze oceny. Było to wielkim wyzwaniem, 
ponieważ już w podstawówce zaczęłam 
dużo wyjeżdżać na zawody i zgrupowania. 
Wymagało to ode mnie dużej mobilizacji, 
żeby pomimo treningów nadrobić materiał ze 
szkoły. W klasie maturalnej, gdy przeliczyłam 
dni, które byłam w szkole, to wyszło, że więcej 
mnie było. Zawsze wymagam od siebie więcej 
i więcej. Stawiam sobie poprzeczki i co chwi-
lę je podnoszę, czy to w sporcie, czy w życiu.

Tomaszów Mazowiecki to chy-
ba szczęśliwy tor dla Kai Zio-
mek? W grudniu zdobyłaś tro-
feum, które na pewno dodało 
ci kolejny poziom do łyżwiar-
skiego doświadczenia.

– W Tomaszowie w zeszłym 
roku wygrałam 500 m na 
mistrzostwach Polski. Póź-
niej podczas Pucharu 
Świata oraz mistrzostw 
Polski w wieloboju 
sprinterskim nie było 
już tak dobrze. Moc-
no odczułam, że to 
końcówka pierwszej 
części sezonu. Byłam 
dość zmęczona. Na 

pewno w tych startach nie pokazałam do 
końca, na co mnie stać.

Warto również podkreślić ponow-
nie, że trzeciego dnia Pucharu Świa-
ta w Tomaszowie Mazowieckim lubiń-
skie sprinterki przysporzyły pozytyw-
nych emocji kibicom. Czy ten rezultat 
postrzegacie jako sukces czy oczekiwa-
łyście nieco więcej?

– Już w zeszłym sezonie walczyłam o to, 
żebyśmy startowały w drużynie sprinter-
skiej. Start w Pucharze Świata był naszym 
pierwszym biegiem i zdecydowanie uwa-
żam, że powinno być lepiej. Ale tak napraw-
dę ani trochę nie byłyśmy do tego przygo-
towane. Nie trenowałyśmy pod ten start, 
każda skupiła się na biegach indywidu-
alnych. Z tego, co się później dowiedzia-
łam, pomimo nie do końca udanego bie-
gu zabrakło nam niewiele, żeby zakwalifi-
kować się w Team Sprincie na Mistrzostwa 
Świata w Inzell.

Co do Inzell, to będzie ci się kojarzyło 
teraz bardzo pozytywnie. Rekord kraju 
to wielka sprawa, która zawsze dla łyż-
wiarki jest koronacją ciężkiej pracy...

– Inzell zawsze mi się dobrze kojarzy. Jest 
to piękne miasteczko, w którym spędziłam 
bardzo dużo czasu. Ale po ostatnim week-
endzie pokochałam to miasto jeszcze bar-
dziej. Faktycznie, rekord Polski, czy nawet 
każdy inny dobry bieg traktuję jak nagro-

dę za wykonaną ciężką pracę. W domu 
jestem bardzo rzadko, dlatego jak przy-
jeżdżam do Lubina traktuję to jak 
małe święto. Od razu nadrabiam zale-
głości z rodziną i przyjaciółmi. Uwiel-

biam tu wracać.

Czego po tak udanym 
starcie można ci życzyć 
w kolejnej rywalizacji?

– Moim życzeniem 
na kolejny, już ostatni 
start, jest to, by prze-
jechać nadchodzące 
cztery biegi na wyso-
kim, równym pozio-
mie.  

 MARIUSZ BABICZ

Poprzeczka coraz wyżej 
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Młodzi piłkarze 

mistrzami kraju
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Młodzicy o medale 
 Matematyczne szanse na 

złoty medal, 
a w perspektywie srebro. 
Młodzicy Cuprum I Lubin 
mają za sobą drugi turniej 
fi nałowy o mistrzostwo 
Dolnego Śląska. W Zespole 
Szkół Sportowych przy ul. 
Sybiraków zanotowali jedno 
zwycięstwo i porażkę.

Podopieczni Kamila Jaza 
mogli w Lubinie w dużej mie-
rze zapewnić sobie złoty krą-
żek w wojewódzkiej rywa-
lizacji. Aby to zrobić, musie-
li w drugiej serii spotkań 
wygrać wszystkie mecze do 
zera. Niestety nie udało się, co 
nie oznacza, że nie mają jesz-
cze matematycznych szans 
na krążek z najcenniejszego 
kruszcu i wyjazd na mistrzo-
stwa Polski, choć z drugie-
go miejsca również będą bra-
li udział w ogólnopolskiej 
rywalizacji.

W Lubinie na inaugura-
cję 2. kolejki finałowej Gru-
py „M”, podopieczni Kami-
la Jaza zmierzyli się z Dwój-
ką Milicz. Miedziowi poko-
nali rywali 25:13 znakomicie 
zagrywając, a przy tym odrzu-
cając rywali do siatki. W dru-

gim secie wkradło się już nie-
co błędów i spotkanie odbyło 
się na przewagi. Ostatecznie 
Cuprum przegrało 24:26. Tie-
-break w podobnym rytmie 
zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy 18:16 i zwycię-
stwem w meczu 2:1. 

Spotkanie z Miliczem 
obserwowali siatkarze KS 
Gwardii I Wrocław, pod-
opieczni Stanisława Szew-
czyka, którzy w finało-
wej rozgrywce mieli zagrać 
z Cuprum po raz pierwszy.

W drugim meczu wspo-
minana Gwardia zmierzyła 
się z Miliczem i mecz wygra-
ła po tie-breaku 2:1. 

Na koniec turnieju 
Cuprum Lubin podejmowa-
ło Wrocław. Pierwszego seta 
miedziowi przegrali 18:25. 
W drugim gospodarze dyk-
towali warunki gry, pokonu-
jąc przeciwnika 25:13. Nieste-
ty dla Cuprum, tie-break nie 
ułożył się po ich myśli i prze-
grali 8:15. Przed nimi pauza. 
Na parkiet w turnieju finało-
wym wrócą w 4. kolejce, któ-
ra odbędzie się 3 marca we 
Wrocławiu w Hali Gwardia 
przy ul. Krupniczej 15.

 MARIUSZ BABICZ
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Po drugim turnieju finałowym miedziowi zajmują pozycję wicelidera 
rozgrywek 

W wojewódzkiej 
rywalizacji
Akademia UKPS Lubin przy-
stąpiła do rywalizacji w kate-
gorii czwórek siatkarskich 
chłopców o miano najlepszych 
w naszym województwie. Do 
pierwszego turnieju elimina-
cyjnego trener Przemysław 
Cedro wystawił dwa zespoły.
Plan minimum na inauguracyjny 
turniej to pierwsza ósemka, cze-
go niestety nie udało się zreali-
zować. – Na pewno ciężko bę-
dziemy pracować na to, by 
w drugim turnieju nasz drugi ze-
spół mocno poprawił wynik i za-
walczył o najlepszą ósemkę wo-
jewództwa. Chłopcy wiedzą, co 
jest do poprawy i jak niewiele 
trzeba, by wskoczyć o kilka lokat 
wyżej. Ich gra z meczu na mecz 
wyglądała lepiej i daje nadzieję 
na walkę o ósemkę wojewódz-
twa – podkreśla Przemysław Ce-
dro, szkoleniowiec UKPS Lubin.
Pierwszy zespół wykonał plan. 
– Zawodnicy dopiero rozpoczy-
nają grę ustawień i pozycji 
i wszystko jest dla nich nowe, 
łącznie z oczekiwaniami wobec 
nich i ich samych. Ostatni mecz 
finału z niepokonaną do tej po-
ry Kamienną Górą połączoną 
z Wałbrzychem wyglądał na-
prawdę efektownie i skutecz-
nie. Jednak przed nimi mnó-
stwo pracy, bo możliwości są, 
ale do ich maksymalnego wy-
korzystania jeszcze nam dale-
ko – komentuje trener.
1. miejsce w turnieju UKPS Lu-
bin 1: Jannek Busse, Kacper Su-
kiennik, Piotr Zborowski, Janek 
Królczyk, Kacper Sukiennik, 
Kacper Słowik
12. miejsce w turnieju UKPS 
Lubin 2: Damian Baczyński, Oli-
wier Grzesiak, Szymon Weryń-
ski, Maciek Dziemiańczuk

MISZ

 » Podopieczni Marce-
lo Fronckowiaka wra-
cają z Bełchatowa bez 
punktów. Miedziowi 
siatkarze zdołali wy-
rwać gospodarzom 
jednego seta.

W Hali Energia 
Cuprum Lubin 
miało wielkie 

ambicje kontynuować 
dobrą passę rozpoczętą 
w Hali RCS. Niestety dla 
nich, została ona przerwa-
na. Środkowy Karol Kłos 
otworzył wynik pierwsze-
go seta. Skuteczna kiwka 
Igora Grobelnego i było po 
1. Później Milan Katić naj-
pierw został złapany na blo-
ku, a następnie zagrał w aut 
i przyjezdni prowadzili 1:3. 
Gospodarze odrobili jednak 
stratę i wyszli na prowadze-
nie, którego nie oddali do 
końca seta.

W drugiej części meczu 
z początku oglądaliśmy 
wyrównane spotkanie. 
Z czasem gospodarze zaczę-

li popełniać błędy, a goście 
zdobywać punkty. Przy siat-
ce dobrze spisywał się Prze-
mysław Smoliński, a tak-
że Luke Smith. Tego seta 
miedziowi zakończyli zwy-
cięstwem, a ostatni punkt 
asem serwisowym zdobył 
Damian Boruch. 

Kolejna część meczu dłu-
go była wyrównana, ale ini-
cjatywę przejęli podopiecz-
ni Roberto Piazzy. Skra 
wygrała tego seta, a także 
kolejnego i w konsekwencji 
mecz zakończył się rezulta-
tem 3:1 dla Bełchatowa.

 MARIUSZ BABICZ

Skra Bełchatów – Cuprum Lubin 3:1 (25:20, 21:25, 25:21, 25:19)
PGE Skra Bełchatów: Droszyńśki, Wlazły, Teppan, Węgrzyn, Filipek, Kłos, Ko-
chanowski Katić, Czarnowski, Ebadipour, Szalpuk, Łomacz, Orczyk, Libero: Pie-
chocki, Milczarek.
Cuprum Lubin: Marcyniak, Toobal, Boruch, Gorzkiewicz, Patucha, Grobelny, 
Wachnik, Biegun, Smoliński, Smith, Yanagida, Zawalski, Ziobrowski, Libero: Ma-
koś, Gruszczyński.

Z Bełchatowa 
bez punktów
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Cuprum Lu-
bin zdołało 
wyrwać jed-
nego seta
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Weekend Zagłębia
 To był weekend Zagłębia 

Lubin. Bardzo ważne 
zwycięstwa odniosły 
zespoły piłkarzy i piłkarek 
ręcznych oraz piłkarzy 
nożnych! Szczypiorniści 
pokonali SPR Stal Mielec 
29:26 (15:11).

Wynik meczu atomo-
wym rzutem z drugiej linii 
otworzył Krzysztof Pawla-
czyk, a chwilę później na 2:0 
podwyższył po kontrze Mar-
cel Sroczyk. Pierwsza bram-
ka dla Stali padła po trafieniu 
Piotra Kępy i ten sam zawod-
nik doprowadził do remi-
su. W 6. minucie mielcza-
nie wyszli na pierwsze pro-
wadzenie, jednak nie trwa-
ło to długo. Dwie szybkie 
bramki miedziowych spra-
wiły, że było 4:3. W 8. minu-
cie na 5:3 z karnego rzucił 
Paweł Dudkowski, dla które-
go była to pierwsza bramka 

rzucona po przerwie spowo-
dowanej kontuzją. Stal nie 
odpuszczała i przed upły-
wem 10. minuty doprowa-
dziła do remisu. Później na 
prowadzeniu, choć minimal-
nym, byli gospodarze. Sygnał 
do odrabiania strat dał przy-
jezdnym Matej Sarajlić, który 
zdobył cztery bramki w krót-

kim czasie. Końcówka pierw-
szej połowy należała jednak 
do miedziowych, w bramce 
których szalał Jakub Skrzy-
niarz i do przerwy mieli-
śmy 15:11. Ostatnia bramka 
padła już po końcowej syre-
nie. Bezpośrednim rzutem 
popisał się Stanisław Gęba-
la, czym zaskoczył zarówno 

mur ustawiony przez miel-
czan, jak i bramkarza gości.

Druga połowa, podobnie 
jak pierwsza, rozpoczęła się 
od wymiany ciosów i szyb-
ko zdobywanych bramek. 
Wyrównaną walkę przery-
wała jedna minuta, w której 
lubinianie bezlitośnie wyko-
rzystywali kontry, zdoby-
wając trzy szybkie bram-
ki i zrobiło się 20:14. Swoją 
cegiełkę ponownie dołożył 
Jakub Skrzyniarz, który bro-
nił w niesamowitych sytua-
cjach. Wydawało się, że goście 
już się nie podniosą, tymcza-
sem Stal złapała wiatr w żagle 
i głównie za sprawą bramek 
Piotra Krępy odrobiła spo-
rą część strat – w 50. minucie 
było 24:22. Przyjezdni mie-
li kolejne okazje, ale to Zagłę-
bie miało Jakuba Skrzynia-
rza. Do końca lubinianie sza-
nowali piłkę i wygrali bardzo 
ważne spotkanie!

– Były w tym meczu emo-
cje, bo prowadziliśmy już nawet 
różnicą sześciu bramek, ale Stal 
zmniejszyła straty do dwóch 
trafień. Pomimo tego nie dali-

śmy się rywalom i dowieźli-
śmy cenne zwycięstwo do koń-
ca – podsumował Stanisław 
Gębala, rozgrywający Zagłę-
bia Lubin.  ŁUKASZ LEMANIK
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Do końca lubinianie szanowali piłkę i wygrali bardzo ważne spotkanie

MKS Zagłębie Lubin – SPR Stal Mielec  29:26 (15:11)
Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Borowczyk 2, Stankiewicz, Kużdeba 4, Mrozowicz 
5, Pawlaczyk 1, Gębala 2, Szymyślik, Sroczyk 6, Pietruszko 1, Moryń 1, Dudkowski 3, 
Jaszka, Dawydzik 3, Czyczykało 1.
Stal: Wiśniewski, Witkowski, Andelić – Wilk 3, Krępa 7, Kowalczyk, Mochocki 2, Dut-
ka, Rutkowski 5, Skuciński 1, Grzegorek, Janyst 1, Krupa, Miedziński 1, Sarajlić 5, Wy-
pych.
MVP meczu: Jakub Skrzyniarz (Zagłębie)
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Sandra Spa Pogoń Szczecin – PGE VIVE Kielce 23:40

Orlen Wisła Płock – Gwardia Opole 29:17

MMTS Kwidzy n – NMC Górnik Zabrze 27:26

Azoty -Puławy  – Energa Wy brzeże Gdańsk 24:24

Energa MKS Kalisz – KS SPR Chrobry  Głogów 26:24

Piotrkowianin Piotrków Try bunalski – Arka Gdy nia 36:26

MKS Zagłębie Lubin – SPR Stal Mielec 29:26

Generuj PDF

PGNiG Superliga Mężczyzn 2018/2019

Lp. Druży na M W ZPKPPK P B Pkt.

1. PGE VIVE Kielce 16 16 0 0 0 608-427 48

2. Orlen Wisła Płock 16 13 1 0 2 490-369 41

3. NMC Górnik Zabrze 16 13 1 0 2 463-390 41

4. Azoty -Puławy 16 10 0 0 5 448-372 33

5. Gwardia Opole 16 9 0 1 6 449-466 28

6. MMTS Kwidzy n 15 8 1 1 5 368-368 27

7.
Piotrkowianin Piotrków

Try bunalski
16 7 1 1 7 452-460 24

8. MKS Zagłębie Lubin 16 6 1 0 9 407-445 20

9. KS SPR Chrobry  Głogów 16 6 0 0 10 406-421 18

10. Energa Wy brzeże Gdańsk 15 6 0 0 8 363-404 18

11. Energa MKS Kalisz 16 5 0 1 10 409-442 16

12. Sandra Spa Pogoń Szczecin 16 3 0 0 13 398-472 9

13. SPR Stal Mielec 16 2 0 1 13 416-519 7

14. Arka Gdy nia 16 1 0 0 15 409-531 3

Kolejka 18:

Miedziowe lepsze w hicie!

 » Metraco Zagłębie Lubin nie zwalnia tempa. Miedziowe wygrały w szlagie-
rowym meczu w Koszalinie i umocniły się na pozycji lidera PGNiG Superligi Ko-
biet. Podopieczne Bożeny Karkut i Renaty Jakubowskiej pokonały AZS 19:17 
(9:8). Nad swoimi rywalkami miedziowe mają już siedem punktów przewagi.

To był typowy mecz wal-
ki, gdyż obie drużyny 
zdawały sobie sprawę 

z jego wagi. W starciu trzeciej 
z pierwszą ekipą rozgrywek 
kluczem do sukcesu okaza-

ła się obrona i po stronie mie-
dziowych znakomita Moni-
ka Maliczkiewicz. Lubinian-

ki na początku meczu wyszły 
na prowadzenie 4:2, ale trzy 
kolejne bramki zdobyły aka-
demiczki. Przestój Metra-
co Zagłębia nie trwał jed-
nak zbyt długo i jeszcze przed 
przerwą lubiński zespół 
wyszedł na prowadzenie.

W drugą połowę lepiej 
wyszły podopieczne Boże-

ny Karkut i Renaty Jakubow-
skiej, dzięki czemu odskoczy-
ły rywalkom. Miedziowe całą 
drugą połowę były na prowa-
dzeniu, które wynosiło dwie, 
trzy bramki. Kiedy tylko aka-
demiczki zbliżały się do mie-
dziowych, te zaraz znów rzu-
cały bramkę i tak naprawdę 
ich przewaga ani przez chwi-
lę nie była zagrożona.

– Byłyśmy przygotowa-
ne na to, że będzie to bardzo 
zacięty i pełen walki pojedy-
nek i tak też było. Był to zde-

cydowanie mecz defensywy, 
zarówno z jednej, jak i dru-
giej strony. W bramce fanta-
stycznymi obronami popi-
sywała się Monika Malicz-
kiewicz, która momentami 
broniła piłki wręcz niemoż-
liwe do obrony. Cieszymy się 
bardzo z wygranej i niezwy-
kle cennych trzech punk-
tów – podsumowała spot-
kanie Marta Rosińska, roz-
grywająca Metraco Zagłę-
bia Lubin.

 ŁUKASZ LEMANIK

Energa AZS Koszalin – Metraco Zagłębie Lubin  17:19 (8:9)
Energa AZS: Sach, Prudzienica – Ha 2n, Urbaniak, Mazurek 2, Kaczanowska, Micha-
łów 1, Wołownyk 3, Smbatian 6, Striukowa 1, Rycharska 1, Nowicka, Borysławska, 
Tomczyk 1.
Metraco Zagłębie: Wąż, Maliczkiewicz – Grzyb 5, Hartman 1, Trawczyńska 1, 
Buklarewicz, Wasiak, Górna 2, Rosińska, Piechnik 1, Ważna, Matieli 1, Jochymek, Bel-
mas 2, Pielesz 6, Milojević
Sędziowie: Mariusz Marciniak, Piotr Radziszewski
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UKS PCM Kościerzy na – KPR Jelenia Góra 28:27

Korona Handball Kielce – Perła Lublin 24:34

MKS Piotrcov ia Piotrków Try bunalski – UKS PCM

Kościerzy na

27:36

Energa AZS Koszalin – Metraco Zagłębie Lubin 17:19

KPR Ruch Chorzów – SPR Pogoń Szczecin 25:33

Generuj PDF

PGNiG Superliga Kobiet 2018/2019

Lp. Druży na M W ZPKPPK P B Pkt.

1. Metraco Zagłębie Lubin 16 15 0 0 1 483-332 45

2. Perła Lublin 15 12 1 0 2 448-303 38

3. Energa AZS Koszalin 17 12 0 2 3 457-393 38

4. SPR Pogoń Szczecin 15 8 0 1 6 413-379 25

5. KPR Kobierzy ce 14 8 0 0 6 376-346 24

6. EKS Start Elbląg 15 7 1 0 7 373-360 23

7.
MKS Piotrcov ia Piotrków

Try bunalski
16 3 2 1 9 366-444 16

8. Korona Handball Kielce 15 5 0 0 9 372-409 15

9. KPR Jelenia Góra 14 4 0 0 10 349-419 12

10. KPR Ruch Chorzów 15 3 0 0 12 354-445 9

11. UKS PCM Kościerzy na 18 3 0 0 15 445-606 9
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Przewaga mie-
dziowych ani 
przez chwilę nie 
była zagrożona



Derby dla Zagłębia! 

 »W pojedynku 22. ko-
lejki ekstraklasy, KGHM 
Zagłębie Lubin podej-
mowało na Stadionie 
Zagłębia Miedź Legni-
cę. Gospodarze byli 
w konfrontacji zdecydo-
wani lepsi i pokonali są-
siadów zza między 3:0.

Na trybunach licznie 
zebrali się sympaty-
cy obu ekip. Jak pod-

kreślał w przedmeczowych 
wywiadach Filip Jagiełło, 
na derby nie trzeba specjal-
nie zapraszać kibiców, gdyż 
są dla naszego regionu bar-
dzo ważnym wydarzeniem.

Zanim usłyszeliśmy 
pierwszy gwizdek sędzie-
go, przybyli na mecz kibi-
ce wraz z piłkarzami uczci-
li pamięć byłego premiera 
Jana Olszewskiego. 

Pierwszy rzut rożny już 
w trzeciej minucie wywal-
czyli miedziowi, jednak 
złe wykończenie nie dało 
szansy na zdobycie bram-
ki. Dobre okazje z dystansu 
mieli Filip Starzyński i Bar-
tłomiej Pawłowski. Strzały 
okazały się niecelne. W 15. 

minucie euforia na stadio-
nie! Po wykorzystaniu rzu-
tu wolnego przez Filipa Sta-
rzyńskiego, golkiper gości 
zainterweniował w dość 
nieudolny sposób, co wyko-
rzystał Bartłomiej Pawłow-
ski. Zagłębie prowadzi-
ło 1:0. Po stracie piłki przez 
Miedź, gospodarze ruszy-
li do kontry i w 18. minucie 
Damjan Bohar podwyższył 
na 2:0. W 28. minucie Joan 
Ángel Román Ollé znalazł 
lukę w defensywie gospoda-
rzy i zdecydował się na strzał 
po ziemi. Dominik Hładun 
stał na posterunku i nie dał 
się zaskoczyć. Do przerwy 
rezultat już się nie zmienił. 
Z ciekawostek, w pierw-
szej połowie goście zdołali 
wykonać jeden celny strzał.

Na początku drugich 
45 minut, Miedź Legni-
ca szybko stworzyła akcję, 
gdzie w finale piłka trafi-
ła pod nogi Jani Petteri For-
sella, którego ubiegł Hła-
dun, skutecznie interwe-
niując. W 52. minucie Filip 
Jagiełło zdecydował się na 
strzał sprzed pola karnego. 
Potężne uderzenie z trudem 
zatrzymał golkiper przyjezd-
nych. W 73. minucie Miedź 
miała już na koncie trzy 

zmiany, natomiast Zagłę-
bie dopiero jedną. Bartło-
mieja Pawłowskiego w 70. 
minucie zmienił Dawid 
Pakulski. Niezrozumienie 
Antona Kanibolotskyi’ego 
z Rafałem Augustyniakiem, 

poskutkowało w 82. minu-
cie zdobyciem przez Zagłę-
bie trzeciej bramki. Sytuację 
wykorzystał wychowanek 
miedziowych – Filip Jagiełło.

– Wydaje mi się, że ten 
mecz był taki, iż trzeba było 
na chłodno do tego podejść. 
Jakbyśmy dali ponieść się 
emocjom, to mogłoby być 
źle, a tak to swoją dobrą grą 
i chłodną głową wygraliśmy 
mecz – przyznaje Filip Jagieł-
ło, pomocnik KGHM Zagłę-
bia Lubin.

Mecz derbowy uzna-
wany za podwyższonego 
ryzyka, obył się bez więk-
szych incydentów. W sek-
torze gospodarzy zapali-
ło się co prawda kilka sza-
lików i koszulek gości, ale 
nie doszło do użycia siły. 
Po meczu dało się słyszeć 
wybuchy środków pirotech-
nicznych poza stadionem.

 MARIUSZ BABICZ

21 lutego 201920 SPORT

KGHM Zagłębie Lubin – Miedź Legnica  3:0 (2:0)
Bramki: 1:0 Bartłomiej Pawłowski 15’, 2:0 Damjan Bohar 18’, 3:0 Filip Jagiełło 
82’
Widzów: 9 750
KGHM Zagłębie Lubin: Dominik Hładun, Bartosz Kopacz, Lubomir Guldan 
(KPT.), Damian Oko, Saša Balić, Damjan Bohar (84. Vladislav Sirotov), Filip Jagiełło, 
Filip Starzyński, Bartosz Slisz, Bartłomiej Pawłowski (70. Dawid Pakulski), Patryk 
Tuszyński (77. Jakub Mareš).
Miedź Legnica: Anton Kanibolotskyi, Aleksandar Miljković, Rafał Augustyniak, 
Jani Petteri Forsell, Juan Del Carmen Camara Mesa, Adrian Purzycki (34. Omar 
Santana Cabrera), Grzegorz Bartczak (KPT.), Henrik Ojamaa (73. Mateusz Szcze-
paniak), Paweł Zieliński (63. Fabian Piasecki), Bozo Musa, Joan Ángel Román Ollé.
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Pogoń Szczecin – Górnik Zabrze 3:1

Piast Gliwice – Lech Poznań 4:0

Jagiellonia Biały stok – Wisła Płock 1:0

Zagłębie Sosnowiec – Arka Gdy nia 3:2

Korona Kielce – Lechia Gdańsk 0:0

KGHM Zagłębie Lubin – Miedź Legnica 3:0

Legia Warszawa – Cracov ia 0:2

Wisła Kraków – Śląsk Wrocław 1:0

Generuj PDF

Lotto Ekstraklasa 2018/2019

Lp. Druży na M W R P Pkt. B

1. Lechia Gdańsk 22 13 7 2 46 36-18

2. Legia Warszawa 22 12 6 4 42 35-22

3. Jagiellonia Biały stok 22 11 6 5 39 38-29

4. Korona Kielce 22 9 8 5 35 27-24

5. Piast Gliwice 22 9 7 6 34 32-25

6. Pogoń Szczecin 22 10 4 8 34 32-27

7. Lech Poznań 22 10 3 9 33 33-29

8. Cracov ia 22 9 6 7 33 24-22

9. Wisła Kraków 22 9 5 8 32 34-31

10. KGHM Zagłębie Lubin 22 9 3 10 30 36-33

11. Arka Gdy nia 22 6 7 9 25 33-33

12. Śląsk Wrocław 22 5 6 11 21 29-31

13. Miedź Legnica 22 5 6 11 21 21-41

14. Górnik Zabrze 22 4 8 10 20 26-40

15. Wisła Płock 22 4 8 10 20 30-39

16. Zagłębie Sosnowiec 22 3 6 13 15 27-49

Kolejka 22:
reklama

Miedziowa tożsamość
 To hołd dla całej braci 

górniczej. Tunel na 
Stadionie Zagłębia, przez 
który piłkarze będą 
wychodzić na murawę, już 
na stałe będzie przypominał 
zawodnikom i ich rywalom 
o tym, że Zagłębie Lubin ma 
korzenie górnicze i mocno 
się z nimi utożsamia. 

Za chwilę rozpocznie się 
mecz. Piłkarze wychodzą 
z szatni i zmierzają ku mura-
wie, ale zanim wyjdą na boi-
sko, przejdą wzdłuż ściany 
historii miedziowego klubu, 
aż w końcu tunelem ucharak-
teryzowanym na skały kopal-
ni, wyjdą na arenę piłkarskich 
zmagań. To kolejny już etap 
kampanii Miedziowa Tożsa-
mość, która jeszcze bardziej 
ma podkreślić przynależność 
klubu do tego regionu i miesz-
kańców.

– Tej tożsamości w tym 
klubie nam trochę brakowa-
ło. Cieszę się, że udało się zro-
bić ten tunel. Dla nas to wiel-
ka radość. Zawodnicy, któ-
rzy tu przyjadą, zobaczą, że 
to klub górniczy z pewnymi 
tradycjami – przyznaje Mate-
usz Dróżdż, prezes zarządu 
KGHM Zagłębie Lubin.

– Chciałem na ręce pana 
prezesa w imieniu całego 
zarządu złożyć gratulacje 
i podziękowania za inicja-
tywy, które zostały podjęte 
w celu zacieśnienia więzi gór-
niczo-hutniczej z Zagłębiem 
Lubin. Jako zarząd cieszy-

my się z takich inicjatyw. Jest 
to na pewno też forma edu-
kacji dla młodych adeptów. 
Tunel, który będzie pokazy-
wał, jak blisko jesteśmy gór-
ników, hutników i ciągu tech-
nologicznego, ale także będzie 
to element dla drużyn przy-
jezdnych, aby wiedziały, że są 
na takim obszarze – podkre-
śla Radosław Stach, wicepre-
zes zarządu KGHM Polska 
Miedź, który był obecny na 
oficjalnym otwarciu tunelu. 

Jak przyznał prezes 
KGHM Zagłębia Lubin, sam 
pomysł historycznych foto-
tapet był zaczerpnięty z klu-
bu w Porto, a górniczy tunel 
wzorowany na tym, jaki ma 
choćby niemiecki klub FC 
Schalke 04.

– Ułożenie fototapet i tego 
tunelu, połączenie tego z mie-
dziową tożsamością było 
naszym autorskim pomy-
słem. Taka ciekawostka, 
że zawodnicy, którzy teraz 
wchodzą do klubu pierwsze 
co widzą, to napis: „Mistrz 
Polski” i wymienione daty. 
Psychologiczne zagrywki są 
też ważne w futbolu. Chciał-
bym, aby w przyszłości każ-
dy myślał, że jest to klub zor-
ganizowany o pewnej histo-
rii – podkreśla szef miedzio-
wej ekipy.

Po raz pierwszy piłka-
rze KGHM Zagłębia Lubin 
wybiegli przez tunel na mura-
wę w derbowym spotkaniu 
z Miedzią Legnica.
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Górniczy tunel wzorowany jest na tym, jaki ma niemiecki 
klub FC Schalke

Prawie dzie-
sięć tysięcy ki-
biców ogląda-
ło regionalną 
konfrontację
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